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0 sprawiedliwości, gdy stoją w konflikcie z pra­
wami przyrody, w konflikcie z żywotnymi inte­
resami społeczeństwa. Bównie nieuzasadnionym 
jest zarzut oparty na fakcie, że projektowana re­
forma ostatecznie przy beztestamentowem dzie­
dziczeniu uszczupla dotychczasowe tak zwane 
prawa współspadkofrierców, a stawiony w for­
mie pytania: „co mają czynić niedziedziczą- 
cy?“ Odpowiedź na to łatwa. Zasługą jest socja­
lizmu, że zwrócił uwagę na ignorowaną przez li­
beralnych ekonomistów kwestję rozdziału społe­
cznego mienia i dochodu, ale błędem socjalizmu, 
że zwracając uwagę na rozdział, sam przeoczył 
kwestję produkcji, bez której postępu i mienie
1 dochód społeczny uszczuplać się musi. System 
równych działów — chociaż to dziecko liberali­
zmu — błądzi podobnie jak socjalizm; i on zwra­
ca nwagę tylko na rozdział tego co jest, a nie 
radzi o tem, aby i w przyszłości było co rozdzie­
lać, nie baczy na tu, jakie skutki dla społeczeń­
stwa i dla uprawnionych ten rodział przyniesie, 
czy na tem nia ucierpi produkcja, czy on nia wy­
tworzy w zmienionej formie ale równie złej jak 
dawna „glebae adscriptio“, czy znów przez za­
dłużenie nie rozdzieli pracy na roli od własności 
roli. —

Proponowana reforma nie uchyla legitymy, 
nie znosi tego uznanego przeż liberalizm przy­
wileju majątku, nie wyklucza. i  testamentu, a 
więc formalnie nie uszczupla t. zw. praw współ- 
spadkobierców, ale ona tem stei wyżej, że uwzglę­
dnia nietylko chwilowy rozdział, Ucz i interes 
produkcji rolniczej, a przesto samo ułatwi w przy­
szłości zaopatrzenie i niedziedziczących, choć 
mnioj otrzymają, niż dziedzic, podczas gdy 
dzisiejsze prawo, pozując na obronę interesu lu­
dzi w przeciwstawieniu do nieosobowego interesu 
produkcji, przyznając wszystkim spadkobiercom 
równy dział, zapewnia im tylko równy los, ale nie 
zapewnia, czy losem tym dziś lub jutro nie bę­
dzie nędza. — Proponowana reforma, podnosząc 
produkcję, już przez to samo korzystniejsząby 
była dla społeczeństwa, niż ustawa obecna, bo 
trudność kwestji socjalnej nie: na tem polega 
przedewszystkiem, a zwłaszcza u nas, jak roz­
dzielać, ale jak powiększyć produkcję, aby ka­
żdemu dosta jczna cząstka przypadła; reforma 
ta skłaniałaby zarazem ojca rodziny do wczesne­
go radzenia o zgotowaniu losu dla niedziedziczą- 
cy$ ,;podczas gdy dziś i ojcowie i dzieci prze- 
dewsiSystkiem na spadek się oglądają i nawzajem 
się łudząc co do możności oparcia na nim egzysten­
cji 1jiię jednej, jak dotąd, ale kilku rodzin, naj­
częściej zaniedbują wszelkich usiłowań o wywal­
czenie nowej podstawy bytu. Dodatnie skutki 
tej reformy sięgałyby więc i po za sfeią produ­
kcji rolnej, a w miarę ich występowania musia­
łoby i niknąć ewentualne rozdrażnienie, jakie 
w samym początku, głównie skutkiem^niezrozu- 
niknąć. Rozdrażnienie to wystąpi tem słabiej i 
ustąpi tem wcześniej, skoro właśnie reforma ta 
wejdzie w życie jako reforma ogólna agraryjna, 
a nie stanowa.

W tym kierunku jest jeszcze wiele do zro­
bienia. Niwelująca a krótkowidząca tendencja 
równości wobec prawa stawiając słuszną, iście 
chrześcijańską zasadę równości ludzi przed pra­
wem, zapomniała o naturalnych różnicach, istnie­
jących między rzeczami, i dla wszystkich ieh 
katagoryj formalnie równe, a więc nienaturalne 
stworzyła prawo. Bozwój prawny musi polegać 
na realizacji postawionej przez Ad. Wagnera a 
uznanej przez Iheringa zasady: „jede Eigenthums- 
cathegorie muss im Prinzip eine besoncłere Rechts - 
ordnung erhaltenu, na uwzględnieniu odmiennych 
warunków i potrzeb danej kategorji rzeczy, two­
rzeniu dla nich osobnego prawa. Jak ma han­
del swe jus singulare, tak z czasem zyskać je 
będzie musiało i rolnictwo, a w kodeksie tym 
agraryjnym jedno z nader ważnych miejsc 
przypadnie prawu spadkowemu.

Tak więc proponowane tu agraryjna prawo 
spadkowe ma podwójną doniosłość, raz, że uchyla 
wadliwośei panującego ustawodawstwa, dalej, że 
jest pierwszym krokiem na drodze pozytywnej 
organizacji rolniczych stosunków. I  to znów 
jeden powód więcej do przemawiania za tą 
reformą.

R e fe ra t prof. dr. Jó ze fa  Milewskiego.
(Dokończenie).

Cel ten wskazuje zarazem jasno normalny 
zakres, jaki ma objąć uowa ustawa; powinna ona 
obejmować wszystkie rolnicze gospodarstwa kra­
ju, być ustawą agraryjną, a nie stanową. Z na­
tury rzeczy ma ona tylko granieę minimalną, a 
nie ma maksymalnej. Odpaść powinny te wszy­
stkie kawałki własności ziemskiej, które dla dro- 
bności swej już przestały być gospodarstwami 
rolnemi w ścisłem znaczeniu. Utrzymywania ta ­
kich drobnych parcel za pośrednictwem ustawy 
nie jest bynajmniej wskazanem. Inna rzecz co 
do istotnych gospodarstw rolnych; każda ich ka- 
tegorja, ich odpowiednie współistnienie, jest wa- 
żnem dla społeczeństwa; dla każdej z nich jest 
panująca ustawa zgubną, jeBt potrzebną reforma 
prawa spadkowego. Ograniczenie tej ustawy je­
dynie do. włościan ozy też t. zw. gospodarstw 
średnich, wyłączenie z pod reformy większej wła­
sności, jest zasadniczo nieusprawiedliwione, a 
Zwłaszcza też u nas, gdzie detąd własność jedno- 
wioskowa, a nie jak w wielu okolicach Niemiec 
„der Bauernhofa, jest rdzeniem i najdodatniej- 
szym składuikiem w stosunkach agraryjnych. Na 
utrzymaniu zdrowej, silnej, narodowej własności 
wielkiej zależy nam co najmniej w równym sto­
pnia. jak na t. zw. własności średniej, i nie od­
powiadałaby naszym interesom, nie spełniałaby 

-swego zadania reforma, ograniczająca się ostato- 
&ł8j0sA$1 4fl2¥ży dT"sVoWnkach:' wielkim
błędem i taktycznym i politycznym. To też za 
wprowadzeniem u nas ustawy państwowej z dnia 
1 kwietnia r. 1889 (Dz. u. p. nr. 52) „0  wpro­
wadzeniu odmiennych przepisów dla podziału 
spadku przy własności rolniczej średniej wielko­
ści" można oświadczyć się tylko w razie, jeżeli 
w ramach tej ustawy — choć już nie cała rolni­
cza własność ziemska, oo byłoby najsłuszniej- 
szem — to prócz większych gospodarstw wło­
ściańskich przynajmniej i własność jednowiosko- 
wa da się pomieścić. Taka a nie inna, nie mniej­
sza reforma prawa spadkowego jest nam potrze­
bną i byłaby pożyteczną; o taką ustawę spadko­
wą agraryjną winniśmy się starać, taką winni­
śmy uzyskać.

Jeszcze jedno. Przeciw projektowanej refor­
mie wystąpiono takie z opozycją z etycznych i 
praktycznych powodów. Podniesiono zarzut „nie­
sprawiedliwości* w projektowanym systemie, ale 
opozycja ta przeoczą liczne etyczne niedostatki 
systemu t. zw. równych działów, szablonowość 
jego sprawiedliwości, opozycja ta zapomina, że 
ludzkie przekonania o tem, co sprawiedliwe, są 
zmienne, różne w różnem miejscu i czasie, a że 
prawa produkcji rolniczej są ścisłe, niezmienne, 
wieczyste; my ich nagiąć do naszych zapatrywań 
o sprawiedliwość nie zdołamy nigdy, ale zdoła­
my i winniśmy zreformować nasze zapatrywania

Szlachetny czytelniku — pojmuję twoje 
oburzenie... ale — stało się 1 Namiętność jak 
rozhukane morze, unosi nieraz.gwałtownie wątłą 
nawę postanowień naszych... Dopiero spełniwszy 
czyn haniebny, rozumiemy jego szkarndę.

Tak było i z Gawłem.
Skoro ujrzał, że paszkwil jego, zamiast 

oklasków, milczeniem przez jednych, a dwuzna­
cznym uśmiechem przez innych przyjętym został, 
skoro się przekonał, że mu ta ironiczna szykana 
uczuć przyjacielskich wcale w łaskach panny 
Laury postąpić nie dozwoliła, — gdy nareszcie 
przy kolacji wypito zdrowie... narzeczonych, a 
nasz bohater dowiedział się, że już od dwóch 
miesięcy obaj z Gawłem próżnemi się tylko łu­
dzili nadziejami, zaczęło mu się robić kwaśno na 
sercu i uczuł coś nakształt wyrzutu sumienia... 
Chwalebne to uczucie odebrało mu humor na 
resztę wieczoru. Po raz pierwszy z gościnnego 
domu rodziców Laury wymknął się po angielsku, 
bez pożegnania, wrócił do domu zły i zniechę­
cony. Gdybyż był przynajmniej mógł rozmówić 
się z Pawłem... Gdyby mógł usłyszeć od niego 
choćby najbardziej gorzkie wyrzuty I... Nie po­
myślał nawet o tem, że Paweł, nie wiedząc o 
niczem, tem samem żadnych mu wymówek robić 
nie mógł... Gdyby jednak... Ale fatum tak wi­
dać zrządziło, że Paweł spał już oddawna snem 
sprawiedliwych. Wszelkie więc nadzieje poga­
danki, kłótni czy wyjaśnień spełznąć musiały na 
niczem... Sumienie szeptało: „może jutro?"

Niestety, i jutro przynieść nie mogło Ga­
włowi tyle pożądanej pociechy. Długo bijąc się 
z myślami, zaBnął bardzo późuo.

Gdy się obudził, Pawła już nie było.

POJEDYNEK
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R e z o l u c j e :
I. Zjazd uznając złe skutki, jakie panujący 

ab intesłtUo system równych działów zastósowany 
do rolniczej własności ziemskiej wywołuje, oświad­
cza się za potrzebą reformy prawa spadkowego.

13. Beforma ta ma stworzyć sgraryjne prawo 
spadkowe, polegające na powoływaniu dla każdej 
jednostki gospodarczej dziedzica, w warunkach 
zapewniających utrzymanie się przy dziedzictwie.

Spłaty dla współspadkobierców winny być 
oznaczone podług przychodu i umarzania w cią­
gu życia jsdnego pokolenia.

UL Oparte na tych zasadach agraryjnych 
prawo spadkowe winno być obligatorycznem pra­
wem spadkowem ab intestato dla całej rolniczej 
własności ziemskiej, a przynajmniej prócz gospo­
darstw średnich obejmować i własność jadno- 
wioskową.

M l Mewia 1
Lwów dnia 17. września.

* M ianow ania 1 p rzen iesien ia . Namiestnik 
zamiantwał kaneolietów dyrskeji policji ws Lwowie, 
Władysława Kantora i Karola Maytra, oflejałami taj- 
że dyrskeji a praktykanta ktnteptowsgo namiestni- 
twa w Nowym Targu, Włodzimierza Alberta, ksneo- 
pistą dyrsksji polisji w« Lwowie.

Namiestnik pritnidał praktykantów namieetni- 
otwa: Adolfa Ponickiego z Gródka do Nowego Tar­
ga, aaś Tadsussa Józefa Łowickiego ze Lwowa do 
Gródka i priydzitlił do służby przy dotyczących Bts- 
rsstwash.

Bad* szkolna krajowa zamianewała : tym cza so- 
woge nauozyeitla młtdszogo, Jana Posaoklogc, w Do- 
browlanaeh, stałym n*uoijeiel<siB szkoły etatowej 
w Kropiwniku

Ks. Józef Blslsnin, dr. teologii, katecheto w se- 
minarjum nauezyoielskiem męskiom, mianowany został 
aanssycielsm katechetyki i metodyki na wydsialo te­
ologicznym uniwersytetu Jagiellońskiego.

Katechetami w szkołach krakowskich mianowa­
ni zostali: Ks. Ososław Wądolny w seuinarjnm nan­
osy tielskhn żeńskiom; ks. Józef Bycblak, sekretarz i 
kapelan keifila-bi.kupa krakowskiego, w gimnazjum 
ów. Anny; ks. Jan Fiałek przy szkole Indowej ów. 
Barbary.

* Z un iw ersy te tu . Minister wyzaań 1 oświaty 
■stwierdził uchwałą grona profesorów wydziału pra­
wa i administracji w nniworsyteois Jagiellońskim, 
depuizozsjąsą dr. Alfreda Blumenstoka, praktykanta 
keneeptowego w namiestnictwie (przydzielonego do 
starostwa krakowskiego), na docenta prywatnego pra­
wa keśeielnege.

* Lasow anie sędziów  p rzy sięg ły ch  Na 5 
kadencją sądów przysięgłych, która rozpoczyna się 
we Lwowie. 17. października, wylosowani zestali 
następujący sądiiewie przyziągli główni:

Kroeh Bubin, Sehsjer Juljan, Arb zewskl Ku- 
delf, br. Skarbek Henryk, Onyszkiewicz Zdzisław, 
Msjsrancwski Morjan, Szaman Jan, Gereznk Teodor, 
Kostecki Maeiej, Barąez Tadeusz, dr. Schweitzer Ka­
rol, Lieborbsuer Abraham Lsib, Szczurowski Antoni, 
Sehmelkes Feiwel, Sohweizer Joel, Dunajewski Feliks, 
Baslswy Marek, Luft Samuel, Bieńkowski Wineenty, 
br. Szembek Szczepan, Słemkowski Władysław, Wel- 
gel Jósef, Budziński Karol, Zacharjasiewlęz Walery, 
Flaseh Jan, Staff Franciszek, Spiegel Isser Jakób, 
dr. Łękawski Marceli, dr. Lityński Jan, Ladmann 
Emil, Łokneiejowski Adolf, Ziembicki Bolesław, 
Schmidt Władysław, dr. Jekeles Maurycy, Yeltze Jó- 
■ef August, Korytko Walery.
wojeiffon, JŁUzmewicz Wincenty. 'S pa t Tsaafr, Gaiińo- 

fer Piotr, Gojawiezyński Jan, Kabin Franciszek, Fe­
liński Feliks, ks. Pilawski Bemas.

* M arszałek k ra jo w y  h r. T arnow sk i po­
wrócił de Lwowa.

* P. W. Sladkowski, radia rządewy i dyrekter 
rmoha kolei Karela Ludwika wyjechał wozeraj de 
Wiednia.

* D yrekcja funduszu prepinaoyjnego zamiano­
wała delegatami dla sprawy dzierżaw w powiecie wa­
di wiekim pp .: Aleksandra bartna G o s t k o w s k i e ­
go  w Tomltaeh, pew. Wadowice i Karola hr. Seipio, 
dyrektora banku dla handlu i przemysłu w Krakowie. 
W  ten spesób zamianowali już seetali delogael dla 
wesystkieh powiatów i osynneóoi swe respeoząli.

* Dr. Widerhofer, przyboczny lekarz cesarzo­
wej — jak donoszą z Madonna Oampigio — towa­
rzysząc oesarsewej na priejatdżoe pe górach, spadł
15. bm. z muła 1 oiąiko poranił negl.

* Zm arli. W Tarnowie zmarł Franelszek Dun- 
daozek, emeryt, starszy inżynier powiatowy w 75 ro­
ku żyeia.

W Obertyile zmarł Igiaoy Jastrsąbiee Grabow­
ski, żołnierz wojsk polskich s r. 1831, byty bur­
mistrz miasta Obertyna, lekarz, poeztmistri i właóoi- 
oiel dóbr, w 77 r. życia.

W Sanoku zmarł 11. b. m. Ernest Baumau, 
żołnierz wojsk polskich s czasów Konstantego, 11- 
stąpnie nesestnik walk e welneió w 1841 roku. Słu­
żył w jożdzie pozuańskioj, ranny na pelu bitwy, »  
walteznoóó ozdobiony został krzyżsm „rirtuti milita- 
ri“. W 1848 r. wychodźca, później dopiero wrócić 
mógł 1 stale osiąó w kraju. Pomimo niimiookiogo 
nazwiska sałą duszą był Polakism. Pozostawił synów 
Stanisława, geometrą w Sanoku, i Bsmasa, kupca 
w Bochni.

W Warszawie zmerł izraelita Szaja Hirt, do­
broczyńca tamtojezege szpitala atarozakennyeh. Był 
on niegdyś piekarzem, doreblwszy sią majątku, wspie­
rał hojnie nleezosąóliwyoh i potrzebujących pemeoy. 
Wszystkie dzienniki poświęcają pamląei zmarłege 
gorące wspomnienia.

W Badoa-Badon zmarła p. Glżyeke, z demu 
hr. Zamoyska.

* R ep e rto rjn m  galicyjskiego sejm u k ra ­
jowego sa czas od r. 1883 po r. 1889. Pod tym 
tytułem ukaże >lą tomi dniami z drakami Plllera i 
Ski dzieło hr. Władysława K o z l s b r e d z k i e g e ,  
posła na Soja krajowy, podająca bardzo sisiegółowe 
wykaz przedmiotów, wniosków, uchwał, przomówisń 
itd. s posiedzeń sejmewysh ostatniej kadencji. Wy­
dział krajewy zamówił odpowiednią lloóó egsomplarzy 
tego dzieła i jeszcze przód rozpoesąoiom nadohodząot) 
nowej kadencji rozeszła je posłem sejmowym.

* U m undurow anie  urzędników  państwo­
w ych. Podług projektu prozydjum ministerstwa ma­
ją urzędnicy państwowi wszyetkieh kategorji news 
otrzymać nmnndnrswanis. Będzie sią ene składało i 
długich surdutów z zislsnego sukna, spodni zielsnyeh 
i zielono] czapki kroju oficerskiego se słetyml sznu­
rami, wreszcie i  krótkiej szabli z iłeeouą głownią 
bez porte-epóe. Kapelusze będą miały fermą trójgra- 
niastą. Wyłogi mundurów bądą różnokolorowe, sto­
sownie do ministerstw, którym nrządnloy podlegają. 
Wysokość raugi bądą oznaczały gwiazdki aa opole- 
taeh. Podług projektu wspomnianego, bądą nraądniey 
obi wiązani aosió mundur przy wszystkieb nrządowyoh 
przedstawieniach się, jaketeż w służbie, gdzie wcho­
dzą w ityoznośó se stronami. Noszenie munduru pe 
za służbą nie jest obowiązkowe, ale dozwolono. Pro­
jekt powyższy ma być przedłożony ra.lzie miniiterjal- 
nej do zatwierdionia.

* M ierzw iński żerni się  1 Donosi t  tom Sur. 
Codzienny oo następuje: Nie podbiły ge płomieane 
oezy asdzlnzek, nie skneiły rosemdlone źrenice skan- 
dynawianok, nie zamąoiły seres jego spokoju senty­
mentalne „niebieskie gwiazdy" germańskich dziewie... 
Żeni sią on w Paryża najprozaiesnlej w świacie, 
jak każdy laay śmiertelnik, biorąc... ssnl nie wódź 
mnie na pokuszenie przebrzydła gadatliwości dzienni- 
kareka! Nazwisko przyszłej pani WładysławeweJ 
Mierzwińskiej ma do czasu zostać jeszcze tajemnicą. 
To tylko powiedzieć możemy, źe naswieke to znaia 
i głośne...

* W kasynie m iejsk i cm  w piątek 20. bm. pen 
Dutertre, b. artysta Odeenu paryskiego, da wieczór 
deklamaeyjne-muzykalny. Specjalnie poiwiąei ten wie- 
ozór deklamacji francuskiej utworów W. Hugo, Cop- 
pće’go, Musseta itp. W przedstawieniu tern, weźmie 
także ndsiał Tewareystwo musyosne. Poesątek e geds.

AUfltrjl B|il(U Ull« .̂
* B udka kolejow a nr. 10 między stacjami 

Fuisztyn-Głąboka i Nadyby-Wejutyszs, zawaliła sią 
d. 11. bm. prsyazem oiąiko skaleczony został murars 
Autoni Kędzierski z Laszek murowanyoh.

* W P istyniU  otwartą została stacja telegrafu, 
połączona z urzędem poeztowym.

* Fałszywe guldeny srebrne kursują ws
Lwowie. Są ons robione z miąezaniny, cyny i ołowiu.

* K om enda kadry  zapasowej 11. pułks dra­
gonów zamierza oddać bezwłeesnie dwa konie rządo­
we w bezpłatni uźytkowaile prywatne. Konie te oglą­
dać można codziennie u powyższej komendy pod 1. 
46 ni Kopernika, która też przyjmywić bądile od­
nośne zgłoszenia i udzielać bliższych infennaiji.

* Dar. Cesarz rassył najmlłeśsiwiej udiislló
■ prywatnej swej szkatuły gminie Weliey derewlań- 
akiej, ua budowę szkoły, zapemogą w kwoeie 100 sł.

* N a dom  nn iw ersy teek ł we Lwowie zobra- 
me na uezoie prawników 108 zł. i 84 rabie.

* P rzes tro g a . Od dłaźsztge ostań uwij# sią po 
Lwowie jakiś niewyśledzony dotychczas rzezimieszek, 
wzreatu słusznego, lieząoy około 80 lat, e oiemeyeh 
włosach, w sylindrze czarnym i w swikierze, porzą­
dnie nbrany, ogelesy aa twarzy, który poluje la  wie­
śniaków i prsedatawiąjąo sią im jako fnnkojonarjusz 
pslieji, aresztuje ioh, a prewadząo rzekome swą ofia­
rą do policji, rewiduje ją pe dredze. Przy takiej ope­
racji znalazł en przed kilka dniami u włościanina, 
Igiaoego Krypiakiowiosa z Toporowa, pugilaresik 
z guldenem i dwie wkładkowe książeczki galicyjskiej 
kasy tszsządnośsi, jedną na 1500 a drugą na 1400 
zł. Krypiakiswies, uwolniony pe drodze przez ossu- 
sta, spsstrssgł ubytek jednaj ■ tyoh książeczek i pu­
laresu z guldenem i doniósł o tam policji, która bas-
■ włócznie zastrzegła w kasie sroalizewanie keiążeoski. 
P# oh wili przyjechał oszust, o którym mowa, fiakrem 
de hetelu Warazawskitge a zająwszy tutą) mieszka­
nie n» 1. piętrze, zameldował się Jako „Krypiakie- 
wioz* obywatel z Sokala. Ująwszy aobie swem głod­
kiem obejściem służbą hotelową, usiłował na podsta­
wie tej książeczki u gospodarza demu pożyosyż 200 
zł. Goipedżrz nie przydał na tę propozycją. Oszust 
przenicowawszy w hotelu dwie doby, znikł ztamtąd 
bes iladu, nie zapłaelwszy 8 zł. Tego samego dnia 
pojawił on eią n saynkarza B. przy ulley Sf ket naklej 
i zażądał ed niego takie poźyozkl w kwooie 25 sł. 
na zastaw wspomnianej keiążeoski. Ssynkarz nie sko­
ry de uwierania tlniłeh interesów, kazał oezustowi 
na pieniądze poeiekśl, sam sai udał sią a książeczką 
de policji, ale nieznajomy, przteznwająe coś niedobre­
go, ulotnił się z szysku przed przybyciem straży 
policyjnej.

* K radzieże. Skradzione 4 sznurki korali sa- 
kwesijonewaio i  handlarza korali Ltiba M. przy uL 
Serbskiej 1. 4 mieszkającego.

Kenia ikradaleno weseraj ee stajni J. Schuma­
nowi handlarzowi mleka prsy ul. J»newskioj 1. 28.

* N iesienęlllw y wypadek. Prsy pokrywaniu 
daohu nowej kamienicy prsy nl. żw. Mikołaja »P*dł 
w sobotą pomocnik blacharski 16-letni Paweł Hode- 
wański n# bruk ulicy* (łamał sobie nogą i potłukł 
sią tak mosno, że jest w niebezpieczeństwie żyeia.

* Pożar. W Siedliskach, w pew. brzozowskim, 
należących de ióhr Wojciecha hr. Stariońeklege, zni­
szczył peżar 5. bm. dwie stodoły i piony tegoroczne, 
na szkodą dzierżawcy Izaka Wernera; szkoda ubez­
pieczona wynosi tkeło 14.000 sł.

* S tan p e w le trin . Obssrwaterjnm szkoły poli- 
teshnleinoj deieei 17. wrzeinia:

W ubiegłej dobie, liosąe ed 1>. godz w połu­
dnie, mieliśmy wiatr północny, niebo saehmurione, 
a powietrz# wilgotne.

Średnia temperatura doby była +  5 2* O, naj- 
wyżsea 6'5* O, najniżeza -j- 4-0* O.

Wczoraj do godz. 8. popołud. i dziś raao pa­
dał deazoz, którego opad de god. 8. wynosił 8,5 mm.

Zniżka barometry czas 7B0—755 mm. snajde- 
wału sią ws Włoszech; awyżka 778—770 w An­
glii; aniżka dragersędna we waoh. Boeji.

Stan barometru zredukowany de peziemu mo­
rza był dzlź e 9 rano 761 pm.

Prognoza na debf następną sd 12. godziny 
w południe 17. września:

Wiatr z północnego wschodu, średnia tempera­
tura doby około +  6'0* O, niebo przeważnie inehmu- 
reeue, a powietrze wilgotne; dessez nieznaczny, po- 
ezem się zwolna wypogodzi.

9 J u tro  , d. 18. września: źw. Sueb. Józefa —
A— U ^ L .łła

Odpowiedź od A dm in istracji. Wny. Pan 
Mieczysław L. w D. poczta Radomyśl. Osobne nie. 
Prawie wsiystkie Nry wyezerpane. Jest zaledwo kilka 
— całości się nie złoży.

— Tow araystw o praw nicze uawląieło się w 
w Sanoka. Liezy ene okełe 40 oałenkśw, •  9. bm. 
odbyłe eią pierwsze walne zgromadzenie, aa ktśrem 
sią ikinetyteewane. Prezeiem wybrane przts akla­
macją prezydenta sądu p. Żeloakioge; de wydziela 
weszli: sdar. Łobaoiewski, starosta Stndiiński, radca 
sądi Chenamski, prokur. Spławski, kand. adw. dr. 
Hlbl, adj. sądu Issmka; zastępcy: adw. dr. Gaweł, 
netar Schneider i saat. prokur. Wilke.

— Z Ponnnnln donoszą 15. bm. Z berlińskiego 
peoiągu pospiesznego, który preybył tm * geds. 5. 
rano, wyzkeetył anany esznet Sawin, ktśreg* w Ale­
ksandrowie mian# wydaś władzom reeeyjskim. Sawin 
wyikoesył w obwili, gdy pociąg był w najszybszym 
pędzie i inikł bes żladn.

— Z W nrsruwy. Dzienniki donoszą, iż powstał 
projekt otwarcia sekcji gospodarstwa wiejskiego przy 
fakultecie fizyezuc-matematyoznym uniwersytetu war­
szawskiego.

— Stosy a k t urzędowych. W okręgi pewnej 
dyrekcji skarbu na Wągrieoh nastąpiła w tych esa- 
saeh zmiana teryterjnlna, wskutek czego urząd dawny 
aniewoleny był przesłać ńiozałatwiene akta mowej dy- 
rekojl skarb swej w komitacie dla urządowege ich za­
łatwienia. Transport ten składał sią zaledwie z kilku 
pełnych wagonów. Można sobie wyobrazić miny urzęd­
ników, którzy taki zasób „kawałków* otrzymali de 
■referowania.

— W Meksyku, w stanie Ghapias, miano deko 
naó nader ważnyeh odkryć areheologloznyoh. Odkryto 
bowiem dawne drogi, doskonale zbudowane 1 ruiny 
kilku miast takie] reilegleśel, że ludność kraju, według 
tego, mogła liczyć se 30 milionów. D«my, najczęściej 
pięciopiętrowo, były ksstnłtn stożkowatego i eaiobieu# 
osobliwą rieźbą, przypominającą rzaźby na pomnikach 
egipskich.

— Nagrody na wystawie paryskiej. Przyznane 
detąd nagrody przez sędziów pojedyńozyoh grup do­
chodzą już ebeenie de liczby 37.605, w tern wiel­
kich nagród 890, medali iłetych 6599, medali sre­
brnych 11.104, modeli broniowych 10 985 i 9027 
odznaczeń honorowych. Przy tej sposobności nadmie­
niamy, że ogólna liczba wyetawoweśw wynosi 56.019, 
■ których 859 jest poza keskursem.

— Na b icyk lu  do P aryża . 7f liczbie orygi­
nalnych wycieczek do Paryża na wystawą zajęła 
mitjeoa nowe — a jest nią podróż br. Kolloakranei 
z Kowna na woleoypodzle. Wolooypodyita, jak opo­
wiada aam w gazecie Swiet, wyjeohał d. 14. sier­
pnia z Kowna na bicykla „Swift" nr. 2, msjąe ze 
sobą 80 funtów bagażu. Podróżnik przejechał pracz 
Wlerzbołów, Królewiec i przybył do Berline d. 36. 
sierpnia. Od Kowna do Berlina, licząc po asoeie, wo 
loeypedyita przobiegł drogą 900 kilomotrów, robiąo 
dtionnio ed 56—100 kilometrów. Z Berlina baron 
K. udał eią na Magdeburg do Paryża.

— S ta tystyku  wieży Eiffla. Towarzystwa ak­
cyjne, które wystawiło tą wieżą kasatom 5,100.009 
fir. sawlndamln obecnie, że iwróeiłe już akejinarju- 
■eem ■/• u 9Ó«i kapitała. Prsy tej sptsohneśei obli- 
S i t n o , że kapitał ten tj. 955.000 napelsonderów, u- 
■tnwlenyeh nn sobie, wydałoby właśnie stop słoty 
wyaekeźot 300 metrów.

— W ieża Elffel nie daje spsksju Amerykanem. 
Wciąż tam prseayźląją 1 przemyślają. Jakby sakme- 
waś fraasnskiege Inżyniera. Dzienniki amerykańskie 
ienessą e itwensaiu sią towarsyetwn preemysłew- 
eów 1 kapitalistów, lamlsnająoefo prsystąpló nieba­
wem de budeweaia w Nowym Jorku wieży wyso­
kiej ua 2.000 stóp

— M iłość bez nadalel. Priod kilku miesiącami 
rodowity Pnryźanle Hipolit K., starzec 60 letni, który 
wiele 1 hucznie żył, peenał w pracowni inajemege 
rzeźhiaria 16-letnią modelką, Włoszką, imieniem Pe- 
piną. Starieo bardzo bogaty i aiozege sobie nie ed- 
mawisjąoy, tak silną ispłoną! namiętnością ku m»- 
deloe, że neeemprzód ofiarował jej ziaeuą semą es 
wzajemność bez ślubnych węzłów, n |dy nie przyjęte 
jego eflary, oświadczył się rodzicom dsiewoiyny o jej 
ręką Leci 1 tu spotkał się ■ odmową. Wówczas 
srozpaezeny „zgrzybiały lew“ w pracowni rzeźbiarza 
wobec Pepiny roztrzaskał sobie głową kolą rewolwe­
rową. Przy trapie znalezione testament, mesą którego 
cały majątek zapisał Papinie.

..DAm nllr Alu msuaawni WilflMtlmjL T Z Rftr-
linft degissf ligo  b. a .  Diloiaj w parku wjitowo- 
wym, pełyżoaym tuż prsy dwersu kelsi żelaznej 
Lehrtsr Bahnhof • gedsieis 10 srata ustąpiła o 
twaroie wystawy modelów pomników dla cesarza Wil­
helma 1. Na meoy kenknrsn ogłessonego, wystawieni 
51 modelów i 147 rysunków. Od pomysłów istotnie 
genialnych, aż de wybryków najdzikssej fantazji, nio- 
krępnjąoej sią żadną rogsłą, wielka jest prssstrseń, 
wszolake wszystkie odcienia są reprezentowane. Nsj- 
więkize ezynlą wrażenie 2 modele wykonane jak twier­
dzą (ponieważ dotąd niesuani są artyści), przez Ottona 
Lessinga i Ebarleisa. Wyrok „jury* wydanym będzie 
80. b. m. — Nąjwiąeej jest monumentalnych bzdewli, 
spora wszelako też liczba posągów kennyob,

—  Telefony we Francji. Bząd kersysiająo 
z zastrzeżenia uezynienege w koncesjach, nadanych

towarzystwu telefonów, edebrał ma tą koncesją 1 de 
4. 1. bm. telefony są eksploatowane przez państwo, 
jak poczty 1 telegrafy. Towarzystwo proteitnje i groei 
proessem, oo łatwa zrozumieć, gdyż mlałe 6,006 000 
roeznsgo dethedu, pebitrająe egremne opłaty od pu- 
bliosneśei. posługującej eią telefeuami. Jako lnaty- 
tueja pebliszu! staną aią ene od razu o połową tai- 
■ze; publiczność stanęła pa atrenio rządu. A że rząd 
zastrzegł sobie z góry prswo wykupu, nie mn wą­
tpliwości, iż eprawa w tym duohu będzie rozstrzy­
gnięta.

— IF in d th e rs t k e lnerem . Z kongresu katoli­
ków w Bochum opowiadają aahawną anegdatą Prsy- 
wśdea aentrum, suużony długą mową, jaką wypo­
wiadała! de atbranyoh, wysiadł na chwilą de bufetu 
i aaezął eią iwałtewsi* ebłedtió serwetą, którą sna- 
laił na stoliku Jakiś rebatnik wiląweay Windthersta 
■ powodu nlepesornego wyglądu deputowanego 1 ser­
wety trzymanej przez niego w rąk* aa kelnera, za­
wołał, aby ma podał piwa, na które już dług# ozeka. 
Zdumiony Windthoret ua razie zmarszczył brew, fi3 
jednak rabatnik żądanie powtórzył, deputowany ; 
szedł de bufetu, podał rebetnikawi żądaną ztklanką 
piwa 1 otrzymane ed niego 15 kr. oddał właieiwej 
kieie. Pe obwili dopiero, gdy de sali napłynął* wię­
cej esśb, które z uszanowaniem otoczyły Windtherata, 
robotnik poznał swoją omyłkę.

— P odatek  nn pljnkńw  prepenują sałoźyó li­
czne towarzystwa wstrjemiąźliweźai w Anglii. Według 
ioh wuiwaku każda osoba, pragnąca pić wódkę, piwa 
lub wine muaiałaby wykupić w magi tracie swej gmi­
ny kartą za eeną ’/i  fu»t» ezterlinga Biynkarza by­
liby ebowiąaant pod groźbą wielkiej kary przed sprza- 
daaiem geźeiowi trunku prtekonaó sią, ozy tenżs 
kartą taką posiada. Waioskodawoy zapewalają, że pe 
wejśiiu w żyoie ioh projektu skarb zyekiźłby zas- 
oiniejsżo ćosbody i liozba pijaków zmniejszyłaby eią 
e polewą.

— W yborny  doweip znąjdnjomy w Kijetcsh. 
słowie o reformie elementarzy. Feljetoaista wzmian­
kowanej gaiety przedstawia sananis pedagogów na-
BWPujł*J projekt. Poniaważ detyohosasowa eleman- 
terze paałngiwały aią do onaozenia litar obrazkami 
przedmiotów *1# charakteryzujących ozaiu, przeto zło­
śliwy humorysta podaje szereg obrazków bardziej eha- 
rakterystyezsyoh dla spółozeenej epoki, które zaleoa 
układającym elemestsrze. Oto spis owych Uuitraoy]: 
A — adwokat, B — b&nkisr, W — teor (złodziój), 
G — grabież, D — dyrektor banku, ż. droga iela- 
zna, I — inżynier, K — koza (areszt), L — lom­
bard, M. — maszennik (eszuit), P — podłog (oesu- 
etwe), B — rozbójnik, F — fałszywy świadek itd.

— O stb llw y  gwóźdź Jeden z warasawikieh 
zbieraczy osobliwości, p. M. P., posiada w swej 
keleksji gwóźdź, który w ciągu siedmiu miesię­
cy tkwił w ozaszcc łódzkiej W reku 1878 niejaki 
Budelf Fłehter, szwajcar, uwiązieny aa kradzież w 
więzieniu w Wyl (Sswajearja), pedesas uledzielnej 
przeshadzki pe pedwórzu więziennta znalazł ua bru­
ku gwóźdś długości 5‘/i centymetra. Gwóźdś ów, pe 
pewreeia de celi więziennej, F. w eamiarze zamsbój- 
esym wbił sobie w einszką Mapróino jednak samo­
bójca eosokiwał śmierci. Tak upłynął# 7 mlesiąoy; 
F., eiesiąoy się ciągle debrom zdrowiem, opowiedsinł 
wszystko Jednemu i  aresitantśw, s zawiadomień# e 
wypadku władza wląsisnna we*wały lekarza, ktśrsy 
as razie sio ehciał lać wiary eełemu zdarzeniu. De- 
piero pe egolenia głewy Fiohterewi lekarz s praw- 
dziwem zdumieniem dobył mn z czaszki długi bret- 
lal, poosem pasjent, zdrów poprzednie, zapadł w kci- 
wuleje, na które elerpiał przeszłe sześć tygodni. Jak 
sią następni* ekazało, gwóźdź dostał sią między pół- 
kała mózgowe, a ni* uszkadzając ieh zapełni*, tkwił 
w ozaasee. Oiakawy akai dragą spadku pa dekteraa, 
który dskonywał eporaoji, dostał sią panu M. P.

Piotr Bjarne Hoimsen.
Ostatniomi czasy objawia się coraz żywazy 

ruch umysłów; u ludów skandynawskich. Zs- 
pohnięte z dawnej swój wyżyny politycznej, po­
zbawione głosu w radzie mocarstw, usiłują one 
na polu eztnki i wiedzy nowych dla siebie szu­
kać blasków.

Jakoż usiłowania ich nie pozostały bes sku­
tku. Drieła malarzy Północy zaczynają zwracać 
na siebie ogólną uwagę; Grieg wyrobił *orw#gs- 
kiej muzyce niesłychaną popularność — Ibsen 
wreszcie, a za nim sława literatury jego ojesy- 
stej, żyje na netach całego cywilizowanego świata
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Henryka Bogdańskiego.

(Ciąg dalszy).
Właściwością ówczesnych związków w Ga­

licji było niedługie ieh trwanie. Po doświadcze­
niu niestosownych środków do celu rozwiązywały 
się ła tw o ; i jeżeli nie były od rządu wykryte, 
organizowały się nanowo, odmieniały nstawy, i 
pod nowem nazwiskiem i nowem przewodni­
ctwem wypływały z nowem życiem; chłonęły 
w siebie słabsze związki, albo przes późniejsze 
zostawały pochłonione, dopóki znowu różnica 
w wyborze środków nie sprowadziło ich upadku.

W dniu 1. września 1887 zebrali się do 
ułożenia nowych związkowych ustaw: Eugeniusz 
Ohrząstowski, Tytus Oleksiński, Leander Pa­
wlikowski i Albin Dunajewski, wszyscy ukeńt ze- 
ni prawnicy, tudzież Byszard Herman, właściciel 
dóbr ziemskich i auskultant przy sądowym od­
dzielę magistratu który właśnie wtenczas wy­
stąpił z urzędu, Hipolit Witowski, prywatny na­
uczyciel i Henryk Bogdański, auskultant przy 
magistracie. Narady odbywały się w pomieszka­
nia Hermana na Kulparkowie, przedmieściu 
lwowskiem. Na kilkakrotnych zebraniach ułożono 
nstawy nowego związku, któremu dano nazwę 
„ M ł o d e j  S a  r m a c j i " .  Przyjęto rzeczywisty 
rządowy podział Galicji na obwody, których było 
ośmnaście; w każdym z nich postanowiono Badę 
grodzką, trzy Bady grodzkie stykających się 
z sobą obwodów stanowiły Badę powiatową, a te 
sześć galicyjskich Rad powiatowych miały wy­
bierać z pomiędzy siebie trzy osoby do Bady 
nadkarpackiej, która była władzą prowincjonalną, 
zwierzchniczą nad Radami powiatowemi, którym 
ulegały znowu Bady grodzkie. Takie Bady pro­
wincjonalne miały się utworzyć we wszystkich 
krajach dawnej Polski, a wysłannicy ze wszy­
stkich Bad prowincjonalnych mieli stanowić 
Zbór narodowy, jako najwyższą władzę nad wszy- 
etkiemi Badami prowinęjonalnemi. Do udzielania

się tych Bad między sobą wybierała każda ze 
Bwego grona sekretarza.

Wybory do tych władz miały się odbywać 
z dołu do góry. Ponieważ zaś związek dopiero 
miał wejść w życie, więc na początek odwrotny 
zaprowadzono porządek, tj. wysyłanie z góry na 
dół. Między tych trzech członków Bady nad­
karpackiej tak podzielono Galicję, że jeden z nich 
miał mieszkać we Lwowie, drugiemu była po­
wierzoną wschodnia, a trzeciemu zachodnia Ga­
licja. Każdy z nich miał nstanawisć w swoim 
obrębie Bady powiatowe i znosić się z niemi — 
a te znowu Bady grodzkie. Obie te niższe Bady 
doszedłszy do litzby dziewięciu członków dzie­
liły się na trzy sekcje. Każdy członek tych Bad

Co do niektórych osób i wypadków, opo­
wiedzianych w powyższym pamiętnika, przysyła 
nam p .Jq lian  Horoszkiewicz następujące uwagi : 

Jest rzeczą naturalną, że jeżeli ktoś opi­
suje nietylko zdarzenia, w których brał udział, 
Iscz ogólną jakiejś epoki historję, ten musi opo­
wiadanie swoje opierać na relacjach cudzych, 

w takim razie wypadałoby podania faktów we­
dług możności kontrolować, a drukując historję 
podawać źródła, z których się je czerpało. Po­
stępując inaczej, niepodobna uniknąć błędów, 
które rzecz najpożyteczniejszą psują.

Będąc zmuszonym podać niniejsze sprosto­
wanie w sprawie własnej i Cięglswicza, z któ­
rym do chwili jego zgonu zostawałem w najśei- 

obierał sobie główne zatrudnienie, jakoto: oświa- i ślejszej zażyłości, pozwalam sobie na dowód tego, 
tę, policję, bratnią pomoc itp. i do tego m ia ł: co na wstępie powiedziałem, przytoczyć niektóre 
stosować swoje działania. Te obie Bady odby- j  usterki, znajdujące się w artykułach o Związkach 
wały posiedzenia to ogólne, to sekcyjne, w edle ' tajnych.
okoliczności i potrzeby. Na każdem posiedzeniu I Tak np. w artykule I. czytamy: „Henryk 
obierano przewodniczącego i trzymającego pióro, j Dmochowski, jeden z przywódców wojny podjaz- 
który to ostatni ozuaozał członka liczbą przez dowaj“. (Był tylko adjutantem Zaliwskiego; jako 
siebie obraną i spisywał w skróceniu narady j  taki z nim do Królestwa wkroczył i po kilkuna- 
abecadtem wedle dewizy ułoionem; tę dewizę j stu dniach do Galicji przeszedł. Wiadomość tę
miał piszący, o której drudzy nie wiedzieli

Obok „Młodej Sarmacji*, jako związku wyż­
szego ułożono zarazem związek podrzędny i na­
zwano go związkiem „ S y n ó w  Oj c z yzny®.  — 
Był on właściwie propagandą, a Rada grodzka 
wybierała z niego zdolniejszych członków w ra­
zie potrzeby do „Młodej Sarmacji". Dla związku 

Synów Ojczyzny'1 była najwyższą władzą Bada 
grodzka, znana im pod imieniem Ciuła opieku­
nów; o wyższej władzy ten związek nie wiedział. 
Każdy członek Bady grodzkiej był takim Opie­
kunem i miał pod sobą Wójtów, z których ka­
żdemu osobno się udzielał. Wójt nareszcie był 
przełożonym związkowych, których do liczby 
pięciu przyjmował i stanowił z nimi Gromadę; 
porozumiewał się z każdym pojedynczo i wspól­
ne narady były tylko za zezwoleniem Opiekuna 
dopuszczone. Każdy członek gromady, oprócz 
obowiązków narodowej propagandy, powinien był 
zaprowadzać związki książkowe i puszczać ksią­
żki w obieg — tudzież obudzać porozumienie 
wzajemnej pomocy, zbierać charakterystykę ró­
żnych osób dla wiadomości związkowej, ich spo­
soby myślenia i ważniejsze czyny.

(0. d. n.)

mam z dobrego źródła, gdym z partyzantami 
kolegował w Kufestajnie),

Dalej podaje ńam ten artykuł, że Dmóchow- 
ski „postanowił w porozumieniu z K u 1 c z y ń 
s k i m i B o b i i  s k i m prowadzić dalej rotpo- 
częte dzieło". Wiadomość ta wyjęta z relacji 
Dmóchowskiego, złożonej Lelewelowi o wojnie par­
tyzanckiej. Tak o sobie napisał Dmóchowski, a 
rzece miała się inaczej. Dzieło to przez Kulczyń­
skiego było już od dwóch lat prowadzone, a Dmó­
chowski się do niego tylko przyłączył.

Zsliwski nie był uwięziony w sierpniu 1883, 
ale w marcu 1834.

Teofil Wiśniowski ożenił się nie z Kornelią 
B i l i ń s k ą  ale Bieńkowską.

Szajnochę nie Hwolniouo z końcem roku 
1837, bo w lecie tego roku poznałem go już u 
Siemieńskiej. Komarno, gdzie ojciec jego był 
mandatarjuszem, nie leży w obwodzie „stryjskim" 
ale Samborskim.

Opisanie sprawy więzienia i sgonu Konar­
skiego, jest wyjęte dosłownie z broszury: „Pa­
miętnik więźnia staną* przez L. N. Autor tej 
broszury mieszkał u  Wołynia i zachodzi wątpli­
wość, czy wssystko tak było jak opizeł, * oo do 
udziału Kulczyńskiego w tej sprawie, będę może 
miał sposobność na innem miejscu kiedyś opo­
wiedzieć.

jako pasiecznik, leczył chłopów różnemi ziołami 
i nazywany był przez nich „znachorem®, jako ta ­
ki, z chłopami bardzo ostrożnie o rzeczach spo­
łecznych rozmawiał, nie szerząc propagandy prze­
ciwko rządowi, a instrukcję dla nauczycieli ludu 
rozszerzał pomiędzy ludzi zaufanych z inteligen­
cji demokratycznej. W Derewlanach, upewniony 
przez Marcina Zamoyskiego, że zamsze wiedzieć 
będzie o mającej spaść rewizji, został we dwo- 
rzo; i rzeczywiście zawiadomiony był Zamoyski 
o rewizji na dwór, więc kazał pójść Cięglewi 
czowi do pasieki. Po odbytej rewizji we dworze, 
komiesrz, zapewne przez domowegofszpiega powia­
domiony, dał natychmiast rozkaz zrewidowania pa­
sieki, i tam nie „na śpiącego®, ąle na czuwają-

A teraz dla sprostowania relacji o Cięglowi- 
j czu, muszę zanegować cały artykuł o nim w nr.

11 fejletonu Gazety Narodowej z dnia 13 bm.
Młodzież Samborska, po wyjaździe Cięgle- 

wicza na posadę do Lwowa, zostawiona bez po­
ważnego kierunku własnej roztropności, nie p»- 
trafiła długo utrzymać się na tej drodze. Zawią­
zano tajne stowarzyszenie, nie zaniedbując wszak­
że zdać o tern relacją Cięglewiczowi. Oięglewiee 
zganił to postępowanie wysłanej do niego depu- 
tacji, jednakże nie kazał im się rozwiązywać, 
lecz przejrziwszy ieh statuta radził wprowadzić 
niektóre zmiany i podział na małe kółka w tym 
celu, aby na wypadek jakiejś zdrady lub poszla­
ki nie cały związek był na wydanie narażony.

Pierwsze uwięzienie Cięglswicza nastąpiło eeB° ? 3 ^ .ono. kajdany. . . , .
rzeczywiście na domysł, bo go widywano w Sam- n Eotkiewiez Karol, nie Piotr, nie był przoz 
borze, gdy był na praktyce sądowej, że z mło- Oięglewieza przybrany do pomocy. &le w innej 
dzieżą gimnazjalną miewał stosunki Leca gdy . 8troni® <><* dawna na własną rękę działał. 
Oięglewioz z policji uciekł, niektórzy a uwięzio-; . Dziwna_ rzecz, że śp. Henryk 'gdański,
nych, dowiedziawszy się o tem, przyznali się do i “ Łi ł c n*8 dwóch we Lwowie, ni# porozumiał 
tajnego związku zorganizowanego prz«z Cięgle- 8I§ o odnoszących eię sprawne do swoi-h 
wicza. Gdy Oięglewicza powtórnie aresztowano i notłŁ*k; . . .  .  .
przywieziono do kryminału lwowskiego, młodzież Nigdy nie byłem „z J grafom i
ta nie cofuęła swego zeznania i stawała mu do i ł dnyeh pieśni i wj® .cza
ócz, wskutek czego Oięglewicz, jako intelektualny n ieA‘if1 ez7^ei? 8ł? J lŁ°‘
naczelnik tego związku był uważany i zasądzony K1r,fowa.nl^  wD;erw iI.  4 P1!  4. rtt8^ c^ ’
n . l . t  20 do" Kiifaitajau. , “ * m i 't m  ^  ^

Co się tyczy icieczki « policji to mogę o Cięglcwiczi nigdy „w an.az.-io nie odwie-
tem najlepiej, wiedzieć. Opisnłem też dość do- Alhttm , nie dlatego byłem aresztowany" jak 
kładme tę sprawę we wspomnieniu p o ^ e r t ^ m  ; t0 .„ to r pamiętnika podaje. Byłem aresztowany 
o C.ęglew.czu, wo wrziśn.u l886 w ; z polocema prozydjum gubernialnego i wcal«

K S 2 -  6 r*m  iW« b j l j  H f-urezula b i e m  e r s t a ,  ale p blanez i ! . Autor pamiętnika pisze: „Bozszerzanie ru-
d z i s z e s k a zaniosła perukę, o ejjiigranta Pień pieśni Cięglowicze między ludem było

I ki ego hartu myśliciela i pa-drzwi
szedł
mek

wilę wyszedł na ganek nie zamknąwszy S ewieza P0l™ V  Ukl 
-T J a  właśnie, gdy policjant z korytarza po- ! M°*e» ’ Ż- 1°'
ńa obiad a drzwi były zamknięte na z a - ' f°. ^ b o k ie g o  i wielkieo

„ „  i kłódkę. Cięglewicz podanemi mu takie S i  7 Z  T i
przyrządami, sam drzwi otworzył j ™ « d ł .  Na - cW"p4Ja;: D llł/‘ luośeł- J ufactw0. * }*g°> J#k
schodach eDotkal nie .  ! widzę, me znsue eą ludziom piszącym obszerne
S S r M S S  ■ ' lMZ •*“ “  p .m i,toikl. A godn, b jló b j « « «  P p 4 « . d

pAAn;n,-0„„ i.. , . . pamięć tego żywota i tgonn potomności *),
Późniejsza wędrówka Oiąglewicza takie „  ,

mylnie podana. On wcale się nie udał „między^ Julian Lorotskiewicz.
ruskich chłopów®, nie przyjął służby u kowala ‘W /llAile rt«7 ■ Iri na. .1 . 1__ 1) _* • . I_f L ____ __ Jl__w Złoczowsbiem, sle krył się j»k'ś C’ts  we flwo 
rze w Oiydowie, PJeniakacb, potem pizyjąl słu­
żbę ekonoma u pani Kruszelnickiej w Manejowie
pod przybranem nazwiskiem, potem mieszkał tnm ‘ (Przyp. red.)

*) Spodziewamy »'ą. i® autor ni
nlejssego sprostowania seohee klodyl ton wialoe wa­
żny a tak tragiozny eplsod obozomioj opowiadałeś,



GAZETA NARODOWA a Środy dnia 18 Września 1889.
Ihscn nie jest zresztą jedynym pisarzem 

skaudynawskirn, którego nazwisko przekroczyło 
granice zacisznych fjordów. Gały szereg jego 
ziomków cieszy się rozgłośną, daleko po świecie 
rozbrzmiewającą sławą ; nadto zaś powstają nowi, 
młodzii którzy niezawodnie zdobędą ją sobie prę­
dzej czy później.

Świeżo podniódt Ula Hansson urok Skandy- 
nuwji w oczach czytającej publiczności europej­
skiej — Ola Hansson, ryrafluowany psycholog, 
grający na nerwach czytelników, jak wirtuoz na 
klawiszach fortepianu.

Pisarz, którego utworowi zamierzamy po­
święcić wzmiankę, nie pusiada jeszcze tego roz- 
głosu i z zupełnie innej niź Hansson wyszedł
BZkoł]

Nazwisko jego Piotr Bjarne Helmsen, a 
przedmiotowość najwyb:tniejszą jego cechą.

Mamy w Holmsenie do czynienia ze zjawi- 
tkim istotnie niepospolitem, bo objekiywny po- 
■l|d na świat i jego sprawy nie cieszy ię sym- 
'^ j ł  młodych autorów, gorączkowo rozwijających 

pkrzydła do lotu. Spokój taż, z jakim Holmseu 
wypłynął na widownię piśmiennictwa, imponujh 
tembardziej, jeśli się zważy młodość autora, li­
czącego niespełna lat 80 i krótki czas trwauia 
jsgo pracy litsrackiej.

Nigdzie zaś ów apokój prawdziwie grecki 
nie *,ns az! dobitniej izege wyrazu, jak w noweli, 
której temat otwierał właśnie najszerszą bramę 
gorączce nerwów, fantazji krewk. i przesadzie. 
Ta nowela traktuje o śmierci. .Śmierć* nawet 
opiewa jej tytuł.

•Już samo waięcie się 'dó rzeczy jt*st wyso­
ce charakterystycznem. Holmsen nie o fa­
bułę, nic bawi się w myśliciela, -mi nawet w głę­
bokiego psyehol ga. Jest on przcdcwszystkiem 
spfktai.orem. Mózg jego, niby rezerwoar, skup._ 
w sobia wrażenia zewnętrzne, które potem sama 
z subtelnością promienieją nizewnątrz. Osoba 
autora zupełnie usunięta z rzędu działających 
czynników. Żadnych morałów, żadnyol wyja- 
śnjpó subjektywuych, żadnej — nawet mimo­
chodem rzuconej uwagi czytelnik tu nic iznaj­
dzie. Osoby, przedmioty, zdarzenia -- wusys^tu 
móm samo za siebie. Autor ukazuje się jeaynie... 
na tytule.

Ztąd też czyni nowela nadzwyczaj silne 
wrażenia. Czytają* ją, czujemy od począ‘ku do 
końca bezpośrednią prawdę. Z te; „Śmierci* 
wyziera do nas ży.ie — tu kie, jakiem ono jest 
— wiernie nakreślone zarówno w całości, ,k 
w najdrobniejszych szczegółach, których obfito 
nagromadzanie wynika z samejże metody, użytej 
przez autora.

Śmierć I Tytuł przypuszać każe, i i  będzie 
my mieli do czynienia z analizą tego procesu, że 
autor rozbierze głoskę po głoses ostatni ten wy 
raz życia. Więc w domysłach widzimy już stra 
tzną rozpaczliwą walkę samozacho wawczego in­
s ty n k t z nieuniknioną zagładą, syzyfowe wy­
siłki resztek en°rgii, uporczywe szamotanie się 
ducha, który nie wie, cc go czeka tam — za 
grobem.

Z tekiem uczuciem i my zasiadaliśmy do 
czytania holmsunow ikiej noweli i —- spotkał pas 
zawód. Auto. nie ziścił naszych oczekiwań. A 
jednak, zamykając jego książkę, pr-raję^i by­
liśmy do głębi tern opowiadaniem tak prostem 
i szczerem, przejęoi byliśmy nawet groza na wi­
dok .Śmierci*, z takim spokojem ojAisanoj — 
z wierzchu

W istocie trywialne to określenie „z wierz­
chu" najlepiej może oddaje myśl naszą. Holmsea 
posługiwał się w swojej obserwacji wzrokiem i 
słuchem, wszystko inne trzymając bacznie na 
wod.-y. Jeśli zaś nie wnikał głęboko w trwożną 
anąsę- ezłewieozą U — przypu izcz«my -  nie 
dlatego, jakoby obawiał się pódK&nfjjto przedsię­
wzięci-, jeno raczej dlatego, iż chorał on elekt 
osiągnąć na innej drodze, iż ihciał go oprzeć 
na kontraście życia i śmierci, tak jak Ł.ę ów 
kontrast oczom spektatoi* przedstawia. I  cel 
■w<tj osiągnął.

Tu ula objaśnienia zaznajomić już musimy 
naszych czytelników przynajmniej pokrótce z tre­
ścią utworu.

Treść to bardzo skąps.... studenci,
Olaf i Jens czuwają przy koledze, który śmier­
telnie raniony w pojedynku dogorywa. Rzecz 
dzieje się w noey. Kolejno świt następuj* i po­
ranek ' :h<yy pogrążony w drzemce przedzgon­
nej. Oid czasu do czasu tylko budzi się i maja­
czy * o sekundantach, o przeciwniku, o lekarzu, 
o skrwawionej murawie, o dziewczynie jakteiś, o 
matce i siostr.e. Z majaczeń jego dowiadujemy 
się o powodach i przebiegu pojedyuku.

Nad ranem spostrzegają czuwjaąoy z prze­
rażeniem, iż ich nieszczęśliwy kolega nie daj# 
najmuiejs-ego znaku życia. W istocie • - umarl i 
Oucb uszedł z wysilonego ciała niesf Ł,Ntcz< M nie 
Nikt nie zauważ /ł, kiedy serce bić przesiliło, 
kiedy ostatni oddech rozwarł usta.

Wtem drzwi się otwierają. Wchodzą dwie 
kobiety. Jedna — poważna matrona, iruęa — 
kwiat w pąezku. To matka i siostra nieboszczy­
ka. Om! i Jens milczą. Panie zbliżają się do 
łoża i nagle młodsza rzuca się na nie z rozpa­
czliwym okrzykiem: .Mamo 1*

Oto wszystko. Treść tak skąpa w stosunku 
do rozmiarów noweli, mogłaby dać powód do 
przypuszczenia, że Holmsen grzeszy rozwlekło­
ścią. Narzutu tego jednak uczynić mu nie mo­
żemy. Wprawdzie t. z. „epicka szerokość* stylu 
znajduje u niugo swe zastosowanie, byłoby je ­

wsmm

dnak grubym błedem identyfikować z nią roz­
wlekłość. Na fabułę, jak wspomnieliśmy, Holm- 
sen wcale nie kładzie nacisku. Nie idzie mu e 
to, co się stało, jeno jak się stało. Ztąd też 
samo zdarzenie osnowę tworzące, jest jedynie 
punktem zasadniczym, dokoła którego krystali­
zuje się mnóstwo podpatrzonych szczegółów w je­
dną błyszczącą masę.

One właśnie tj. te szczegóły, odgrywają 
główną rolę, a autor nasz miał dość talentu, 
aby nie popaść w drobiazgowość. Całość noweli 
przedstawia się nie jak zlepek mozajkowy, lecz 
jako jednolity przezroczysty kryształ.

Dotknąć jeszcze wypada strony techniczne!, 
a tu nasuwa się nam na myśl bardzo zręczny 
podział tematu, Holmsen rozwija akcję wedle 
pewnych wytycznych punktów. Stawiając życie 
w przeciwieństwie do śmierci, nadał progresji 
jednego i drugiej przeciwne kierunki. Obrazowo j, 
przedstawia nam się to tak, jak gdybyśmy wi­
dzieli pędzące po jednym szlaku dwa pociągi. 
Pierwszy — życie, mkuie z całą szybkością na­
przód; drugi — śmierć, zwolna obiera wsteczną 
drogę.

1 podczas gdy śmierć nadciągająca prze­
chodzi od gorączkowego majaczenia do coraz 
łagodniejszych form zaniku — życie, cała na­
tura, budzi się stopniowo z uśpienia nocy i 
wrtępuje w energiczną fazę porannej swej dzia­
łalności.

To budzeni# się, to rozwuanie się scopuio- 
we objawów życia, chwilowo pogrążonego \£ nie­
mocy, przedstawił Holmscu z prawdziwem mi- 
strzow stem.

Widzimy wy raź .nie, jak mrok ustępuje, jak 
błękitnieje horyzont, jak na dach przeciwległy 
rzuca świtanie szarawą swą przędzę, jak potem 
dach ten różowieje, przybiera złocisty połysk, 
aż w końcu obleka się naturalną, dzienną swą 
barwą. Słyszymy szmer wiatru, błąkającego się 
przed nadejściem słońca, głuchy odgłos kroków 
czyichś po podwórzu, plusk wody czerpanej, 
zgrzyt otwieranej bramy, świerbanie wróbli i 
czyżyków, echo wrzawy z portu, gdzio przygoto­
wują okręt do podróży.

W końcu, rano już, w jednym z przyległych 
pokoi jakiś stndimt rozpoczyna lekcję gry na 
skrzypcach. Z pod smyczka płyną rzewne tony 
jakiejś balady ludowej...

A wśród tych coraz żywszych i liczniejszych 
znaków nowego poranka, spoczywa na śmierlel- 
nem łożu człowiek, który ich już ani nie widzi, 
ani nie słyszy, i nigdy widzieć ani rfyszeć nii

Pomysł, zarówno jak jego opracowania, ka 
żą Hnm sena zaliczyć do titsoły realistów, w szla­
chetnym jednak znaczenia tego wyrazu. Brutal­
nym oa nie jest, choć miałby wystarczającą po 
temu i osobność,

gnncie bowiem rzeczy, omawiana przez 
nas jowela zawiera barazo cierpki sens moralny. 
Pi* dstawia ona, iak tycie brutalną stopą ÓD.p*' 
‘ “fuie kroczy przez ei J e  jeszcze zwłoki dziej, 
do -aspokojenia swycu Dozmirycb potrzeb i do 
osiągnięcia *wych wielkie! colów...

Stanisław Rossowsltt.

Teatr, Uteratnra j muzyka.
— .i e p i r i o « r t e a t r a l n y .  Diii w p Tterek 

„Gonitwa za szczęściem", operetka w S aktach Su.i- 
pego. — Jutro we środę „Otello" Iragtdja Szekspira. 
W roli Otella wystąpi p. Stauiaław Zasadzki, arty. 
sta tratru peznań 'ego.

— S e k r e t a r z  ą a r y a k i e g e  „Thestfrę. (ran* 
eais" Jnles ClsraMc zamierza już r najbliższym 
esasie zamieścić w repertearsn tri* a. fatj senny

kilka kemsdyj ftugeniuaia Łabiehe’*, którego 
Utwery za zyola nutera wystawie** były w BPai«'s 
Boyal*, „Gymnase®, .Tarigtći" itd. Jak* pierwsza 
a»weść wystawień, zeatauie „Podróś paua Periehon*.

— I g a a e y  P a d e r e w s k i  zestal sapreszony 
w edwiedaiay do królowej rumuńskiej. Pianista pel- 
ak, uda się na zamek Binaia wraz z p. Alioją Barbi, 
która również została ztszezyeona takim zapreszsnism.

— O b r a z  Wacława Szyraano ikiege „Kłótnia 
nnenłów", Bagrodsoay na wystawie aztuk pięknych 
w Warszawie, tudzież iłetym medalem w Meuaebium
1 sa wystawie paryskiej, jak donosi Kur jer War- 
Stawski, nabyty został dla lednsj z galery* tuk 
pięknych w Ameryce.

— W ł a d y s ł a w  Z a l e & s k i  napisał świeZ* 
trzy nowt pi»śui na tener lub sopran, do słów Ko­
nopnickiej. Noszą one tytuły „Z noey letnich,* „Z łąk 
i pól,8 „Na fojsree." Oweee to wypoczynku waka- 
eyjaege na wsi, który takit i ^Balladynę" naprzód 
poannąk

— 110 o w a  K r y s t y n a  N il  a en.  Ba jednym 
, ’ionuertów w Kopenhadze, wyjtępowała w .jeh 
dniach z olbrz uiem powodseniem newa Krystyna 
N’1bou, .Testto piękne 19-lotnie ddewozę. Pochodzi 
Skandynawii, juk sławna Mewaozk- tegoi nazwiska, 
urodziła się jednak W m Jdądison w stanie Wieecn- 
sin, w Ameryoe. Śpiewa nader miłym mozzo <ep , 
nrm. Dotąd ' lias Nileon wjretępuje tylko na keaeer- 
tavh. Z Kopenhagi nda się do Londynu, a stamtąd 
na ląd stały.

— S t e f a n  B a t u r y .  Na półkath kc'-fsar»bi«h 
w Budapeszcie u, :ała się świsie książka, zatytuło­
wana: „Bathory Jstnan Lendyel Kiralylya va- 
lasttasa* (Batsry i stosunki dyplomatyczne Węgier

1 Polski). Autorem jest znany dziijipis węgierski dr. 
Łajes Szćdsski, zuuwea rssszy pelskioh, oraz piśmien­
nictwa naszege kraju, z którege sam również ród 
swój wywodzi. Piastuje en jedną ■ wyśsiysh gedno- 
śei w węgisrskism ministerstwie spraw sagrauiozuyeh, 
styarty ma wstęp ds archiwum dyplomatysausge, 
z azege korzystał przy zbieraniu materjałów do pa­
nowania Baterege.

— A rt et critiąue (sztuka i krytyka) esnieny ty 
gednik paryski, pomieszcza w numerze sweim z d. 
7. wi -ośb t bardze peehlebne sprawna 'ania e tego- 
retznyeh najświeższych teszytar i Świata, krakowskie­
go dwutygodnika ilustrowanego tik raząo, iż w miarę 
rozwoju postępowego przybiera oh o ms bardziej pra­
wdziwy charakter arlystyezny, stawiający ge na równi 
■ nierwsserzędnemi wydawnictwami ebrazksweml w 

ugni i Franeji.

Dział ekonomiczny.
G iełda zbożowa. Wiedefi 16.. września. Psie- 

nisa na jesień 8‘4 6 , na wiosnę 9-1.6, owi*'- Qa j#. 
sień 7-08, na wiosno 7-49.

O statnie no tow an ia  p roduktów  
z dnie 17. września 1889.

1 ./ów i pszenice 7.65 de 8-10, iy te  6-70 de 7 
ewiea ebreoup 6.— do 650, jęesntlei browerny de 
8 —, rzepak 16-—• do 16 60 greeh 6 50 de 9 —, wyka f 
5*9 ) de 5.50, Veł>'k O • do O-—, breezke—•— do - , ‘
Inienkf — de •—•- konfesji czerw. — do -  , !
koniczyna bitka — de — eiwedzk — de . 
Spirytus zs 10000 litrów pre. 18 50 do —.- -  U.

TajL-nopol: pazsni- V50 de 8-—. iyto t4 0  de 
6-60. jsezmien browarny 6-— de 7 50, owies 6-łB Je. 6-76, 
greeh 6-— de -9-—, wyka — d* —--—, raepak 16 — 
16 80, Inianir i de - , ken^syna czerwone —'— de
—-—, kc-iiozyne b ia ła  do — —, ke.iezyne rzwedz-
ks —  dri — —,

Podwołoezyaka: psceniea 7-40 <e 7 90* śyte 6 35 
de 6 60, ięezmiiiń 6 50 de 7 50, ewies — ss  -  greeh 
6 — do 8 50 wyka • de - —, rsepc 16-— de 16*25, 
inisnkb — do - —, t *~iezyn, ierr ona de — ■—, 
koniczyna biała — do — , „wedska —•— do

Jarosłi r: psi mie 7 <5 do 8-15, Zyto 6 66 do F< 10,' 
Jfezmieś 6'15 do 8 —., owIcl —■— do , greeh 6-50 
de 9 —, wykę — d, — , rąi^ak 16 — do 16-70, 
Manka —* dc — konlesyL^ c: -ona — de — ,
loniezyna nioł* — de — - , koniezyne szwedike — 
do — tyn.otka —■— io ~  —.

Vi zystke za 100 kile netto H z worke.
Ohm Fd I ed 30-— de 45-— ił. nominalnie »  56 

kilp, lceo Lwów.
Okowita gotowa za 10.000 litrów pro loeo Lwów 

11;25 » 1175 zł.
Trensakoje atrudaione. W handlu zastój.

IH K W  M  Hm4oi(ij“.
W ie d e ń  d. IV. wrceśnia. Według 

nadchodzących tutaj > iadom«śv. i  Pragi przed­
łożył ki. SchOnburg centralistycznemu korni 
tetowi wyborczemu propozycje ugodowe,, ało- 
żoue przez szlachtę czeską Po długiej na­
radzie przyjęto za zasady, ze wobec wyniku 
astatnieł* walnych wyborów do sejmu, jakotei 
zmiany namiestnika, tern bardziej w interesie 
Niemców w Czechach i liberalnych podwalin 
konstytucji obstawać należy przy postawio­
nych dawniej żądaniach, i że niczego czynić 
nie wolno, eoby jeszcze nadal podkopywanie 
konstytucji umożliwiało, nie wolno w interesie 
miru w Czechach robić żadnych ustępstw poza 
te granice Tej też treś<*j miała być odpo­
wiedź, jaką szlacht a czeskiej .dano. Centra- 
liści ani na włos nie ustępują.

W iedeń &. 17. września. Zaślubiny 
braDiarki Marji Taaffe, córki prezesa mini­
strów, z hr Maksymilianem Coudenhoye, od­
będą się d. 21. września, siostry zaś jej, hra­
bianki Heleny Taaffe, z baronem Ryszardem 
Mattencloit 24. września.

Wiedeń d. 17. wrzeżnli Polu. Corr. 
donosi, że wedle listu, jaki otrzymała jedna 
z dam belgradzkich, przybędzie ekskrólowa 
Natalia dnia 18. (29) września do stolicy 
Serbii.

P r a g a .  d. 17. września Cesarz pole­
cił. nair5estnikowi, ażeby z powodu u.oczy- 
stegu przyjęcia go w Litomyśiu, tak przez 
miasto jak i okoliczne gminy, tudzież z po­
wodu patrjotycznej ofiarność i życzliwości, 
okazywanej wojsku w czasie koncentracji 
tegoż na manewrach, wyraził ludności po­
dziękowanie cesarski? i uznanie najserde­
czniejsze.

Z a g r z e b  d. 17. września. Doszły tu 
bardzo ciekawe bliższe szczegóły z Serajewa 
o uczcie, wyprawionej W niedzielę po poświę­
ceniu katedrj łacińskiej. Po prawej ręce wiel­
korządcy krajów okkupowanych, jen. Appla, 
siedział arcyb. Stadler, po lewej biskup Stross- 
majer, naprzeciw zaś, na honorowem miejscu 
najwyższy duchowny muzułmański: Po toaście 
jen. Appla na cześć duchowieństwa, zabrał

głos biskup Strossmajer. Mowę jugo, patrjoty- 
czną i lojalną, pełną zapału, przerywały cią­
głe oklaski entuzjastyczne. Rzekł on między 
innemi: „Wzniesienie tej cudnej świątyni 
umożliwiła tylko zgodnÓBć wszystkich kraju 
tego ludów i wyznań, których celem wspól­
nym dobro Bośnii. Ńiemasz tu Serbów, ży­
dów, chrześciau, są tylko bracia*. Wczoraj 
była uczta u jen. Appla.

K i s b e r  d. 17. września. Wczorajszy, 
pierwszy dzień manewrów dał obu partjom i 
wszystk u trzem rodzajom broni tak w wal­
ce zaczepnej jak i w obronie sposobność do 
złożenia dowodu, że są dzielnie do boju przy­
gotowane. Cesarz wyraził najwyższe swe za­
dowolenie tak wojskom liniowym jak i wę­
gierskiej obronie krajowej.

Meran dnia 17. września. Cesarzowa 
wraz z arcyks. Walerją przybyły tu w do­
brem zdrowiu.

Bartla d. 17. września. Reićhsanzeiger 
donosi, że w odpowiedzi na powitalną mowę 
protektora Gettyngskiego uniwersytetu pod­
niósł cesarz Wilhelm z naciskiem, że im 
dokładniej historja wpajaną będzie ludowi, 
tern łatwiej zdoła on pojmować wielkie czyny 
i stawać się do nich zdolnym, że zatem spo­
dziewa się, iż nauka dziejów będzie w tym 
roku z większym zapałem traktowaną.

P a r y ż  d. 17. września. Bonlanger wy­
dał nowy manifest przedwyborczy, który wzy­
wa ludność do walki przeciw wspólnemu nie­
przyjacielowi tj. oportunizmowi.

Rzym d. 17. września. Tutejsza Rada 
miejska przyjęła przez aklamację wniosek, po- 
tępiaiący zamach na Orispiego i żądający wy­
słania doń gratulacyjnego telegramu.

Przjjęto ua temże samem posiedzeniu 
w zasadzie wnioski, ażeby plac, przy którym 
w ostatnich czasach mieszkał Cairoli, nazwać 
placem Cairolego i wystawić temu mężowi 
stanu pomnik w Rzymie.

Belgrad d. 17. września. Rząd po­
zwolił przeszło stu rodzinom czarnogórskim, 
które z powodu głodu ojczyznę porzucają, 
osiadlić się w Serbii. Tyleż rodzin Serbów 
bośniackich i heicegowińskich ma w głębi 
Serbii się osiedlić.

Łundyn d. 17. września. Między ro­
botnikami, którzy strejkowali, a tymi, którzy 
nic przestawali pracować, wybuchły kłótnie 
i wielka nienawiść. Pierwsi nie chcą z dru­
gimi razem pracować, a dozorcy oświadczyli, 
że ich wiążą postanowienia pracodawców, któ­
rzy ugodę podpisali. Wielu z robotników nie 
stanęło więc znowu do pracy i porzucili doki.

Londyn d. 17. września. W konfe­
rencji w lansionshouse wzięli udział lord 
majoi Manding i deputowany Brixton, oraz 
Burns i Tillet, jako zastępcy robotników do­
kowych. Wynik konferencji ma być zad > 
walniająey. Spodziewają się, żs naprężenie, 
istniejące między robotnikami, którzy naleieli 
do strajku, a tymi, którzy roboty nie porzr 
cali, dr się powoli usunąć.

W iedeń inis 17. wneśils gods. 1 ąiin. 56 p„ 
południu. Akcje kredytowe 805-87. Akeje alpojs e 
Tewsrs. gćrnioisgo 94 40. Akcje węgierskie Banka 
kredytowego 816*50. Akcje Banku anglo-austijac- 
kitgo 187-60. Akcje Unionbanku 232 35. Akcje ko­
lei Karola Ludwika 194.25. Akcje kolei Północnej 
258.—. Akeje kolei Południowej (Lombardy) 118-—. 
Akcje kflei AlfOldzkiej —* Akeje kolei Państwo­
wej 280 —. Akcje kolei Lwowako - Czerń. 287 —. 
Akoje ki. ii węg. północno- wsehodniej 186 50. Losy 
komunalna wiedeńskie 140*—. Akoje Tow. tureckiego 
116*—. Balie, ablig. indsmnli. 104 75 Akcje kolei 
północno-zachód, (lit. B. Blbethal) 223*—. Losy re­
gulacji G isy . Akoje banku dla krajów koron­
nych 244*40 Akeje Bankrereinu 113 50. Rosyjski 
rubel papierowy 128-60 T-osy prem. węg. —•—,

wspoua 83-57. 5•/, ren. . auetr. 
papier. 99 50. 5(/„ renta auetr. złota — ■—. Ren 
ta '/„ złota 99*60. 5»/8 renta uęg papiero­
wa 94 80 Napoleondory 9 49. Marki niem. 58 40.

m w % .
fjęrłni, t u f* 17. wrzeinia. t)B Izby  bartdJowej.)

plaeo tąd»fa
Kclej palie. Wti- Lodw 80C sł. m.. k. . . 198-60 196 50
Kele] Lwew.-Czei.*T«iska po 800 zł. w. a 287- — 840 50
f ia k t  bipoteeanijro gal. 300 li.  n. i .  377'— 381.—
Bealre kredy* gafioyjekiage pó 800 rf. w.*. £.*<!■—

II Liity Miftowac sa 106 sh-. 
t a s t s  kly*t»*ia*f« galieyjikiega 6*/, .

Tewarzyetwa red. galle. cieu. 5 .  .
„ kredyt, r&l. lian . 4% . . .
„ kred. gal.« » » . 4a/( le i w 67 i.
„ kred. g. il«m. ł%  !oa. w 411/* 1
,  kredyt o gal. Aess. 4’/,•/,

„ kred. gai. si«ai. i L/, U  w W i.
111. Listy dł?4)ie aa 100 ?i

Bal. % kred. wiete. w lik w. fd- 6 pr.) 6%
( 1 Z- k-ad. w|a#e. (I §•/,) Z1/,*/. . . . 
Ogółu. roln. kredyt, cakł. dla Gai. i Bak. 

6% lor w 15 lit
IT . Obligi za 100 sł. 

lidemnizaeyjne galieyj. 6*/. m. k. . . 
Kosa. kanku krajowego 5*1, w. a. I. im. 
Feiyezka kiajewa z r. 1878 S% w. a. . 
Feiyazka krajowa 1S8S 4*/*•/# . . . .

T. Losy.
Lasy wiaita Krakewa.....................
Lagy zuiaeta Staaieławowa . .

VI. Monery.
j Dakat heleaderaki
j Dn ;»t eaaaraki  ...................................
: N apolaond ar..............................................
i Pócimperjał w / j i k i .................... .

Bubel reayfaki s r e b r n y .........................
Bubel ryiyjski papierowy . . . . .
100 sarak niemleckMi . . . . . .
Srebro za 100 złr. . .  ....................
Ksoosy w srebrie  ....................

100-70

JSa
98 80

9A40
9280

54 —
46 -f

lOASo
100-60
104-—

•6-50

Se-

5-62 
5 65 
946  
»-68
i a

1-32%
58-15

101-70
97—

101-70
94-80

9940
9880

57-— 
eo _

.05-25
101-50
1 0 6 -

9750

A --
S8-

i-73 
6 75 

46 
•-7S
i-86 

I2aal, 
59 15

F r iy j s c h t s l l  4 9  Ł w o w s  
dnia 17. wreeśnia 188P :

Jfetel Mtrim. I .  hi Dcuuuaiyoki a Izyu„rówki. D. 
Houtroaeu z Bukaroiztt. Dr. A. T ib ■ Pesztu. W. Ba­
rański a Doliny. J. Bogdauowies z Casaowa.

Motel F rm em ki. Dr. Dzikowski z Fodhajo >. B. 
Boionbarg s* Stanisławowa. H. Honor Wirui
G. Ossowski z Krakowa, i  t  *ko. «ki a Krdfestwa poi.
H. Labin a Wiednia. S. LOwy % Bb.Spasstn. J. Ł 
i 3. Grossman a Wiednia.

Hotel Europejthi. J. Pepper 1 A. Klein 3 Wiednit 
Ł. ki Puzyna i A. Piorsebała a Czarnołeslep^A iehaei 
der ze Stanisławowa. J. Goldberg se Lwowa. J. Pressen 
z Drohobycza. M. Maryuewekl z Brebenay. S. ka. Puzy­
na i 8. Jasiński s 'Zahajpola.

Hotel Angielski. T. Karnioki z Zawideza. L. hr. 
Krasiska z Wołynia. J Łebta a Brzotzn. A. Krajewski 
a Dnbia. J Hellman z Rawy. B. Seholz ■ Kamionki.

Hatil Krekototki. M. Mauho a Warszawy. J. Pr. 
Gruszka z Bzeszowa. 8. Gozdilewski z Oi rti M.
Stupaiski a Bndaanowi K Wńnklsr z Jóiefowa.

N A D B S L A S E .
(Bubr .• ta uis poehodai ed Bodakoji, kadra tsd ■■■■•] 

edpowisdzialzoiei aa nią nie bierze na si*bit.Y

W  S C B J  l i l T
z e g a r m i s t r z  269

w e  L w o w ie ,  u l i c a  S v k s tn s K a  17
promipwmuy na wystawaeh twiaton/eh x Paryaa 1879 
I w Brukseli 1888, peleea swoją prr równię l ik la ' ega-
sdw a słynnjoh febry1 po eenaoh najamlark  <ysh.
Waselkie reperacje nuauteeznia ei' łumiernie. nod gwa- 
rauoją. Zamówienia a prowincji j  ońnję jak najrychlej.

DBI-u.ro a d .- ^ o 3 e a t&

Dr. Ludomira Lewar.uowsKiego
w  G r l d k u  p o d  L w o w e ife  267

w domn p. Fdpiorkuwskiego obok c.- k. sądu.

W y c ią g
e  rozkładu „_kzdy (t .źny od 1 . l l p t a T ^  r.) 

Odjazd ze Lwot™
kn Stryjew5.:

6*50 zi .n* ooeiąg osobowy do Stryja, unyrowa, .towołe, 
OrlA, u roeanego, M"">aosa, Bnd^p* "*ń, Stanisła­
wowa i Fisiatyn.

10*20 prsed no* in n - pociąg osołow» -i Stryji, Chy- 
rowa, Suchy, Stanisławowa i Hu siaty 

8-45 wieczór, pociąg osc owy de Stryjn, Chyro , Su­
chy, Ław. snegc Munkaeza, Buda-Peestu. 

ku Staniaławowu:
9*20 srana, pociąg poipiesmy do Stanisławowa, Uzer- 

niowiee, Jaes, Bnkaresatu i T.usiatyi>- 
9*50 zrana, pociąg mląszany dc Stanis, iwowa, nsernio- 

wiee, Jasi, Bukareazta i hu.iiatym 
10*08 wieczór, pooiąg mięazany do Staniał Jft Uaernio- 

wiec, Snozawy i Usortkowa 
ka Bełsen:

7*49 srana, pooiąg mięssańy de betsc-. t SoKtit.
2*44 po południu tylko oo piątku pwtiąg- udęazauy do 

Rawy rus.
po południu tylko we wtoi ik , pociąg nuęsańny do 
Bawy rns.

Przyjazd dc Lwowa
w kierunku ze Stryja: 

srana, pooiąg osobowy z B i'a-P esitu , Mnnkaeza, 
po południu, pooiąg osobowy z Snehy- Chyrowa, 
Husiatyna, Stanisławowa I Ptryja. ' 
w noey, pooiąg osobowy B-iaa-F oaz ;u, h ią iu o ia ,  
Ławoosnogo, Orló, Stróże, Chyr Wf , Hifeiatyna i 
Stanisławo: .

-r j-nnkn 10 Stanisławom

5*01

8*26
8*36

12*08

5*/
; „ gsi. i* /, wyl. 10*?, p 108-25 . 04 25

Banku trujewige 41/, '/ .  ff 51 I. . . ¥7-60 98 50

iOO— 101 —

6*40 z r»ir pjoiąg mięazany z Snosawy, U«erpf "co i 
Staniał .rowa.

8*00 wieesór, -ooiąg pospiossny z  nkar situ Jass, 
Czerniowiee, Hnsiatyna i  Stanisław w.

Jl*06 w nooy, pooiąg mięssańy a Bnkareeztu, Jass, Czerw 
niowieo, Hnaistyna i S maławows 

w kierunku % Bołzoa:
10*10 zrana tylko wo wtorek i piątek, pooiąg mieszany 

z Bawy rns.
5*58 po połndnin, pooiąg mięazany z Iłtlłsąr i- Sokala. 

Godziny podane są według segara lwewskiago.
Po. uosy rozkład jaady na szlakach o. k. kolei 

’ labyd można w każdej stacji ka opłatą
centów.’

m m m
W» Lwowie skład głpwn* w magazynach P. K. MISOlSsCHI, 
1 u wssystkleh apteks- %j, fryayorów

73

Bayera salicylowo -  kauczukowy plaster,
niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebeipieczeni 

N a g m o t b o M f -  1 s t w a r d n i e n i a  s h ó r y .
1 koperta tego snikomitego pla.ua wraz z dokładnym opisem ułyeid kosztuje 
et. 80, na prowincję et. 85 za nadesłaniem .eży+^jel w ** -.-kaeh. Zamówienia 
nadieład ,...d adresom: Apothoke „zum rSmlsehen Kaiser1, Wien, Stadt, Weil- 
zeile 13, Hugo B ajer, Apothek r. We Lwowie w '.ptece Piotra Mikolasoha.

PNsr
rylswy spasystals 

n i im iw u n in n T W  
Pism  BkPIAT, PskrylUBta M u

P A M T t, V U u  to  U  Pol*, 9, PAM TŻ
Specjalna fabryka

PrzeŁ.wko fałszowaniu zabezpieczona znakiem ochronnym

Ju liu sza  Schaum anna, aptekarza w Stpękersu
W utr. mionem trawieniu 1 cierpieniach i oładka od wielu la i wypróbo­

wana, jako niezrównany djetetyczny środek.
Do uabyeia w w.zyitkich większych aptekach mouarehii »n«tra-T,ł j i 8ri)cj#j_
421 Ceua pudełeczka, centów  75.

M F  Wysyłka puestą sa salieską najmniej dwóeh pudełek ^ 
Skład Główny w apteee JuliuBsa Schaumanna w Stoenerau

D O M F -  T I 7
JL  wszystkich systemów

C aiu finW eje l scbalt Kr Puinpea- nM

W. G A U 7E N S , W ie n

7 6 4  

4 j i r

wszelkiego rodza ju

I., Wallflsch 
gasse 14.

Znakomity prawdziwy francuski

YleuK Champagne
dostarczam eejeny i frankę de wszyst­
kich miejsc Anstro Węgier za zaliczka 

a mianowicie: 
złr. 6 za beezulkę t-litrawą, peeztą 
złr. 16 sa skrzynkę o dwunastu trzy 
ćwierci litrowyoh butelkach koleją.

758 n .  M alt i, Trleet.

W ie d e ń ,  „ H o te l  9f e t r o p o l ć .“
Rlngstrasse, lfranz-Jesefs-Quai. 457 W ielki hotel pierwisorzędny,

1300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej), W IN D A  O S O B O W A , czytelnia za- 
I opatrzona w dsienaiki wssyztkieh krajów (także i „Gazetę Narodową*), tąpiele w 
| Dunaju i biuro tclegrafiosne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hote- 

owy przy dworcach hotelowych

Dr. Romershausen’a

Esencja do ócz
do w zm ocnienia i  u trzy m an ia  

wzroku 7oi
Przeszło ed 5L'-eiu lat używana z wiel­
kim skutkiem a sporządzana w apteee 
Dra F. G. Ge* i*a spadkobierców w 
ik i nad Elbą. — Nie jzzt ona ża­

dnym iroc-kieoi tajemniezym, tylko 
bardzo skoucentrowanym -prepiratom 
f.uihelowym, jak to na każdej fiasiee 
jeat uwidecznionom.

Do nabycia w flizzeczkaoh po złr. 
0-75, l*r>0 i 2*60 wraz z przepisem uży- 

spadkobiereów Z. Buekeraeia
i u

apteee i _
Piotra Mikolazeha we Lwowie

825 D l a .  a a k ó ł  t
F a rh y  techn iczne  w guziczkach 

Oiintliera Wagnera

(ijtuka 8 czaty i w kaaetkaeh po 6, 10, 
12, 18 i 24 farb z pouczeniem *d80 et. do 
2 złr. PENDZLE i wszelkie przybory de 

malowań akwarelowych peleza
J Ó Z E F  H A N K E

we Lwowie Bynek 1. 88.

BIURO D ZIEN N IK Ó W
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 852

przedpłatę i ogłoszenia
po oryginalnych cenach redakcyjnych do 

wszystkich dzienników całego świt*ta.

Następujące podziękowanie nadeszło 
ed księeia :

Szanowny Panie I 848

Wyciąg olejku do uszów
e. k. s .ku idarjusza dr. S c h i p k a wy- 
leezył mnie z zastarzałej głuchoty, któ­
rej nabawiłem się przy oblężenia Soba 
sto- ola. Dziś dzięki temu środkowi jakby 
przez .arodsiejstwo przywrócony mam 
zupełnie ałueh, sa oe Panu niniejssem 
publicznie dnięknję, a każdemu clerpią- 

sm na g ł n e h o t ę  peleeam ten meo- 
eeai^ny środek.

Kowno. Z szacunkiem
Ksiąte Jan  GNmtau

Ten wyc 4g olejku do uszów
e, k. sekundarjnisa dr. Sehipka, Jeat do 
nabyoia z opisem użycia za 1 złr. 50 et. 
we Lwowie n apt. Piotra Mikolasch* i 
Zygmunta Buekera; w Krakowie u Leona 
Rosnera; w Nowym Sąesn n Romana Ja­
kubowskiego; w Tarnowie u Stanisława 
Pawłowskiego; w Stanisław u A. 
Beila; w Stryju n Leeńa GIrtnzr w 
Drohobyczu u Adama Krzyżanowskiego; 
w Samborze u Karola Maroeza.
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Ogłoszenie licytacji.
w celu zabezpieczenia dostawy poniżej wymienionych potrzeb artykułów zaopatrzenia wojska na rok 1690.

U goda d z ierża w y  odbędzie s ię :

na ezas dla dziennej po­
trzeb'' wykazana po­

w aa ju m  na

dala gdzia? d l a  s t a c j i
z ksnknrenoyjną 

miejssowoioią od da
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trzeba daienna 
wynsai

całorocznie chleb OWlbl T J  - w  a  g :  a
O O • 04 oPć owaa

p o r c j i metrycznych
cetnarów guldenów

a
S tr a só w —

i
OOs00

166 194 2380 150 750
Oprócz obok wykazanych potrzeb, obowiązany jest

•
«
sm

>*
t a T rem b ow la — Si

1(5

«
€a

500 600 7360 450 2250
jeatcze dostawca z powodu corocznych ćwiczeń wojaka 
obopólnej armii, jakoteż i obrony krejowej wazelkie z tego 
powodu wynikłe nadwyżki potrzeb dla tychże wojsk po
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eenie w kontrakoie zawartej dostarozyć.

a*» 2) D la w ojsk w p rzem arszu  trz y  razy  w m iesiąca dostaw ić:
■

5
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ei

j i  ^
• t*»

. f aż do 300 porcyj chleba
M  ,  600 ,  ,

6) ■ 1000 „ 
c) ,  1500

i 300 porcyj owsa, jeżeli tę ilość przynajmniej1 na 24 godzin przedtem 
500 r a a  a » 2 dni „

1000 ,  a a a » ® a »
1500 „ a n a a

dzierżawcy oznajmioną 
zostanie.

C Y R K  A .  S C M I M A N N  J
Dziś we wtorek IV. września

P R Z E D S T A W I E N I E
n a  benefls k low n a  M ichała (A u g u sta )

o godzinie pół do 8. wieczorem.
Po n t  eitatn i: W norymberskim. sklepi* zabawek ożyli Ba*hom* lalki, witlka 
mimiczna sztuka wystawowa połączona z balttem, wykeaana przez 30 dzieei i 1 a- 
l»t. — W* środę przedstawił nie dla ubogich miaita Lwowa, a w ostatni* przed­
stawieni* pożegnalne odbędzie się nieodwołalnie we ozwaztek. — W piątek rano

edjazd oeebnym pociągiem.
862 A . S c h u m a n n ,  dyrektor.

o f t a r e i i l e n i a  s

1. Do tej ugody przyjmowane będą tylko pisemne oferty, które zaopatrzone 
marką stemplową na 50 centów, nadejdą najpóźniej do godziny 11. przed połu­
dniem w dnia przeznaczonym do ngody, do c. k. magazynu zaopatrzenia w Tar­
nopola; po powyższym terminie lnb w drodze telegraficznej nadeszłe oferty 
zostaną nienwzględnione. Stawianie cen oddzielnych na różne okresy czasu nie 
jest dozwolone i oferty, któreby takie same ceny zawierały, równie jak i oferty, 
w któryeb zmniejszenie do złożenia przepisanej kaucji zastrzeżouem będzie, nie 
będąawsgłędnione. Oferty muszą być ściśle podług niżej umieszczonego formularza 
sporządzone i do c. k. .magazynu zaopatrzenia wojska w Tarnopola adresowane.

Pod adresem należy dopisać: „Oferta do ugody dzierżawy w dniu . . . . “
Wszyscy wspólubiegający — z wyjątkiem tych, którzy zostając za kontra­

ktem jako nezeiwi usnani zostali, lub też komisji ugodowej suaui są jako go- 
lni zaufania i zdolni do objęcia dzierżawy — mają się wykazać uczciwością 
i ' zdolnością do wykonania tegoż przedsiębiorstwa, a to: protokołowane firmy 
świadectwami wystawionemi przez Izbę handlową i przemysłową, inni zaś świa- 
'aetwami wydanemi in przez tę władzę polityczuą, do której oferent przyna­
leży, w przeciwnym bowiem razie oferta musiałaby zostać nieuwzględnioną.

W tym celu należy do dotyczącej Izby handlowej i przemysłowej, wzglę- 
lnie Jo politycznego urzędu przynależności wnieść podanie, w którym oprócz 
rymionienh imienia i nazwiska, rodzaju zatrudnienia i miejsca zamieszkania, 
wymienionym być ma dokładnie ugodę przeprowadzający e. k. wejskowy maga­
zyn żywności, dzień publicznej ngody, dalej ilość i jakość (gatńnek) artykułu 
zaopatrzenia do dostawy przeznaczonego. Do tego podania przyłączyć należy 
markę stemplową potrzebną do świadectwa.

Na to podanie od Izby, względnie od zwierzchności politycznej otrzymane 
orzeczenie, należy do oferty przyłączyć, aby to świadectwo w drodze urzędowej 
do e. k. magazynu wojskowego żywności w Tarnopolu nadeszło. Jeżeliby w ofar- 
eie cena w cyfrach różniła się od ceny literami wypisanej, w tym wypadku 
przyjmuje zię cena literami wypisana.

2. Geny w ofertach mają być wymienione na jednostkę, w formularzu ni­
żej podanym — bliżej określoną, t. j. za porcję chleba po 840 gr., porcję owsa 
po 1860 gr. Geny kompleksywne przy niniejszej licytacji nie mogą być sta­
wiane; jeżeliby mimo tego były stawiane, lnb też więcej stacyj obejmowały, 
te  będą bezwarunkowo i to zaraz przez komisję licytacyjną odrzucone.

Jeżeli oferta do objęcia dzierżawy w miejscach, w których garnizony stoją, 
nie obejmuje także maksymalnej dostawy artykułów wyżej wypisanych dla Woj­
tka przemassernjącego, w tym wypadku pozostaje powinność dostawy maksy­

malnej wedłng punktu A—a IY. w zeszycie dotyczących warunków. — Łączenie 
sąj stacyj w jedną ofertę nie jest dozwolone, przeto wnoszone oferty powinny 

opiewać tylko na każdą stację osobno; w razie przekroczenia tego przepisu, 
wdrożone będzie przez państwowe władze finansowe postępowanie względem prze- 
Toczenia dochodów stemplowych.

8. Względem artykułów żywności, które dzierżawca ma dostawiać, usta­
nawia się :

a) Db wyrabiania chleba używać trzeba żytnej mąki, z której przy miele­
niu 1 5 %  grysn i domieszek usunięto i której jakość odpowiada przepisanym 
wymogom.

Mąka do nżycia przeznaczona mnsi być suchą, niezepsutą, wolną od pia­
sku i wszelkich substancyj zanieczyszczających zboże i ma być również od 
wszelkich owadów (moli, robąezków) jakoteż od wszelkiego chwastu oczyszczoną. 
Domieszki innego rodzaju zbóż lub w ogóle płodów rolnych nie są dozwolone. 
Przy mieleniu przez ocieranie się kamieni młyńskich do mąki dostająca się 
Mość piaskn, nie może przewyższa 310 gramów na jeden centnar metryczny.

Do jednego metrycznego centnara mąki przeznaczonej do wypieczenia chle­
ba, względne do 168 porcyj chleba, należy dodać I klg. soli używanej w doty­
czącej miejscowości. Chleb należy w formie strucli (podłużnej) wyrabiać, taki ' 
strneel ma w sobie zawierać 2 porcje, i ma jako ciasto 1920 gramów, zaś wy- | 
ieczony I 08O gramów

b) Dostawiony owies mnsi być całkiem dojrzały, należycie rozwinięty i su­
chy, nie może być zepsuty, sparzony, stęchły lnb niedoszły, od owadów nawie­
dzony lub nadjedzony, jakoteż musi z ostatniego zbioru p chodzić.

Miarą półhektolitrową skonstatowana stosunkowo najmniejsza waga , usta­
nawia się przy owsie na 41 klg. za cały hektolitr.

4. Dostawa chleba i owsa ma się w wyżej wymienionych stacjach jakoteż 
i konkurencyjnych miejscowościach co pięć dni odbywać. Terminy dostawy owsa 
mogą być na 10 względnie na 15 dui rozciągnięte, jeżeli tema stosunki miej­
scowe nie przeszkadzają i to bez większych wydatków dla zarządu wojskowego 
może być przeprowadzone.

Taką zmianę terminu dostawy przeznaczy w danym razie c. k. intendan- 
tura korpusowa w porosumieniu z dotyczącym oddziałem wojskowym i dostawcą

5. Co się tyczy wynagrodzenia za przewóz artykułów żywnośei do miej­
scowości konkurencyjnych, należy postąpić podług p stanowień punktu XVII. 
dotyczących warunków, t. j. albo wnieść podanie 1 oznaczeniem sumy za prze­
wóz, lub też złożyć oświadczenie, iż w przedłożonej ofercie, także należytość 
za przewóz jest zawartą. W przeciwnym razie, gdyby się okazało, że ani jedno 
ani drugie nie zostało wniesione, uważany będzie przewóz jako obowiązkowy. 
Przy równobrzmiących podaniach dotyczących cen za przewóz, ma pierwszeństwo 
obejmująey dzierżawę.

6. Bliższe warunki mogą być przejrzane każdego dnia w kancelarji woj­
skowego magazynu żywności w Tarnopola, gdzie w dwóch osobno sporządzonych 
zeszytach dotyczących warunków z dnia 14. w rześn ia  1889 są zawarte 
i do przejrzenia wyłożone.

Takie same zeszyty można po cenie 28 ct. ze egzemplarz w magazynie 
żywnośei w Tarnopola kupować, i są takowe również we wszystkich c. k. sta­
rostwach do przejrzenia-"wyłożone.

7. Gminy są od składania wadjum i kaucji zupełnie uwolnione; szczegól­
niejszą zaś uwagę zwraca się tak ich, jakoteż krajowych towarzystw gospodar­
czych i producentów na powyżej rozpisaną dzierżawę dostawy dla wojska

Każdy oferent nie uwolniony od złożenia wadjum, musi zabezpieczyć swoją 
ofertę pięćprocentowem wadjum gotówką, albo obligacjami w wartości, gotówce 
równej,

Wadjum nie należy przyłączać do oferty, lecz takowe w osobnej kopereie 
wraz z ofertą przesłać albo doręczyć* tak, żeby to wadjum bez otwarcia opie­
czętowanej oferty, przez dotyczące o^ganr. osobno odebranem być mogło. Do tego 
wadjum ma być przyłączony pis szczegółowy wartościowych pien^dzy, również 
i w ofercie wartość pieniędzy ma być wyszczególnioną.

8. Zarządów i wojskowemu zastrzega >ię prawo wydawania także podczas 
trwania kontraktu, zostających do dyspozycji własnych zasobów.

9. Oferenci będą obowiązani w stacji Trembowli jeden- do trzymiesięczny 
zapas rezerwowy mąki i owsa utrzymywać, — z tego powodu muszą ceuy swe 
w ofercie na jeden lub drugi wypadek dokładnie 1 stanowczo podać. Zapas re­
zerwowy mąki do wypiekania chleba, jakoteż, i owsa umieszczony będźie pod 
wspólnem zamknięciem, lab jeżeliby to niemozebuem było, pod nadzorem woj­
skowego magazynu żrwności, w miejscowościach zaś, r których tegoż nie ma, 
pod wspólnem zamknięciem lnb nadzorem wojskowej komendy stacyjnej.

10. Dzierżawca jest obowiązanym, swój magazyn w miejscu dostawy i blisko 
ubikacyj wojska utrzymywać.

11. Co do oświadczenia się władzy wojskowej względem przyjęcia oferty, 
zrzekają się oferenci swego prawa określouego w §. 862 zbiorą ustaw powsze­
chnych i w artykułach 818 i 819 austr. ustawy handlowej, tyczącego się do­
trzymania terminu, w jakim nastąpić ma uwiadomienie o przyjęeiu przyrzecze­
nia lub podania ceny.

12. Oferenci winni w ofercie wyraźnie oświadczyć, żs poddają się w zupeł­
ności postanowieniom zawartym w rachunkach licytacyjnych z daty Tarnopol 
14. września 1889.

874 F l i m a  3£*u.piec3£€b
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we Lwowie
może w sklepie korzennym (ulica Wałowa 1. 11) i w sklepie towarów 
mieszanych (nlica Gródecka 1. 52) pomieścić praktykantó w Ubie­
gający się o miejsca winni przedłożyć metrykę chrztu, wszystkie świa­

dectwa szkolne i list polecający od rodziców lnb opiekunów. 
Widoczne usiłowania obywateli wpływowych do poprawy gospodarstwa 
narodowego, przez pracę lndnaści rodzimej na rozległem pola bsndlo- 
wem, pozwalają tuszyć, że ogół nie będzie nadal obojętnym na olbrzy­
mią lokę w organizmie swoim. Młodzież tedy może na tern polu szukać 
_____________pracy z coraz lepszemi widokami korzyści.

Nadzwyczajna Walne Zgromadzenie
Towarzystwa krajowego bazaru dla wyrobu 1 sprzedaży obuwiu 
we Lwowie, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną paręką. od­
będzie się w niedzielę dnia 22. września o godzinie 10 przed południem 

w lokalu p. Stanisława Korczyńskiego przy ni. Krakowskiej I. 8. 
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokołu pierwszego walnego Zgromadzenia;
2. zatwierdzenie wykluczenia 4. członków Towarzystwa przez Badę 

nadzorczą na podstawie §. 46 ustępu 3 dokonanego;
3. zmiana s ta tu tu ;
4. wnioski członków.

Wstęp na Walne Zgromadzenie mają tylko członkowi* Towarzystwa la okazaniem
zaproszenia.

Rada nadzorcza Towarz. krajowego bazaru dla wyrobu I sprzedaży ebnwia we Lwowie.
879 M ichał JVajster, zastępca prezesa Bady nadzorczej.

VII. i ostatni osobny pociąg

do Paryża
Ażeby P. T. zamiejscowej Publiczności podać najtańszą i najwygo­

dniejszą sposobność wzięcia udziału w osobnym pociągu do Paryża, od­
chodzącego 28. września b. r. z Wiednia (westbahnhof) o godzinie 7-eJ 
minut 20 wieczorem, zrobiono ugodę z e. k . państwowemi kolejami 
(Lw<5 w-Czernlowce) 1 e. k . uprzyw. gal. koleją Karola Ludwika, że 
każdy biorący udział, który się wykaże przy odpowiedniej kasie osobowej 
kartą Jazdy z Wiednia do Paryża i  napowrót w 5 dniach poprzednich tj. 
23., 21., 25., 26. 127- wrzstnia, uzyskuje 50% opust z ceny jazdy tam 1 na­
powrót. Równe ułatwienia uzyskane zostały też na wszystkich tyeh sta­
cjach e. k . uprzyw. kolei pdłnecne) cesarza Ferdynanda, które wydają 
bilety na pociągi spacerowe.

Na staejaeh kupione bilety są ważat przez 45 d ii. Bilety kupowa­
ne w iedeń-Paryż i napowrót są ważne przsz 30 dni i można je otrzymać 
tylko przes podpisane blnro podróżne w  Wiedniu za przysłaniem kwoty 
eałej lub też zadatku, a reszty za pobraniem. Z Wiednia de Paryża i  
napowrót II . klasą frank. 130, I II . klasą frank. “

Z powrotem można korzystać 
kurjerskicb bez wszelkiej 
Powrót z Paryża nastąpi pi 
Brugg, Targi, Zurych, Wadeuswail, Ziegelbrtiok, Bargans, Bacha, Feldkiroh, 
Landeek (Arlberg), Innsbruck, WSrgl, Zell am Śes, Biachofahofen via Salz­
burg. Line albo Salzthal, Amstetteu do Wiednia. — Podróż w  powrocie 
może być przerywaną na wszystkich dowolnych staejaeh, nawet na wyżej 
nie wymienionych, za zgłoszeniem się u naczelników stacji, jakoteż mo­
żna się zatrzymać, rozumie zię w granicy terminu ważności biletu. Pasz­
portu na tej rucie nie potrzeba.

G. Scliroi kl s Wwe
I. konees. Wiedeńskie Muro podróż 
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ank. 130, 111. klasą frank. 88. 
na korzystać z wsi itkioh pociągów pospiesznycl i 
kitj dopłaty z wyjątkiem przestrzeni Peryż-Delle. 
si przez: Troyes, Chanmont, Belfort, Delie, Basel,We Janenrałl 7lewnllkwiia1r flemoni Rnnłi fi Va1 Jłrirnh

C. k. Zarząd wojskowy ma£ uzynu żywności.
T a rn o p o l, dnia 14. w rześn ia .

M ^ o p m i i L l s i i ^ a E  s

Niżej podpisany mieszkający w ............................oświadczam niniejszem, że..w skutek ogłoszenia do liczby 698 z dnia 14. wrze­
śnia 1889 z datą Tarnopol, podejmuje się dla stacji d z ie rż a w y  wraz z miejscowością konkurencyjną

1 porcję chleba po 840 gramów za — ct. mówię . . .
1 porcję chleba po 3860 gramów za — ct. mówię . . .

za czas od 1. stycznia 1890 do 31. grndnia 1890 dostawić, a za ofertę niniejszą załączonem wadjum w kwocie . . . .  ręczę.
Dałej zobowiązuję się w razie uzyskania przedsiębiorstwa, najpóźniej w 14 dni po otrzymania urzędowego zawiadomienia wadjum

moje do 10%  przypadającej kaucji uzupełnić, a gdybym tego nie uczynił, przyznaję władzy wojskowej prawo do uzupełnienia tegoż przez 
zatrzymanie mi należytości za dostawę.

Zresztą poddaję się warunkom nietyłko w niniejszem ogłoszeniu zawartym, aie i tym, które zawiera zeszyt do rozpijanej dzie­
rżawy przysposobiony.

Stosownie do załączanej odnow iędzi............................moje świadectwo moralności i uzdolnienia przesłanem zostanie wprost maga­
zynowi żywności

N ...........................d n i a ....................................... 1889.
N . INT.

Zamianowany przez c. k. Dyrekcję galicyjskiego funduszu propi 
asoyinego delegatem do przeprowadzenia sprawy wydzierżawieni 
prawa propinacji i udzielenia liconcji propinacyjnyoh w p o i ee: 
Kamioneckim wzywam wszystkish mających chęć wydzierżawiani 
prawa propinacji lub uzyskania licencji w którejkolwiek mieiacowośc 
powiatu Kamioneokiego, by się do mnie w dain i miojsen poniżej ozna 
czonem bądź to osobiście bądź przez należycie wykazaueg* pełnomocnik 
głosili.

I. Dla miejscowości: Ohreniów, Dziedziłów, Żelechów wielki, Żi 
leebów mały, Niesłochów, Jakimów, Bannnin, Streptów, Kędzierzawce 
Kozłów, Zuratyn i Ta danie 16. września b. r . w blnrr* Sady po 
wiatow*J w Kamionce Strumiłowej.

II. Dla miejscowości: Majdan, Manastereki Makanie, Niwice 
Obiadów, Opłncko, Tetewczyce, Sieńków, Wolica barytowa 
Stojanów 17. września w biurze Towarzystwa zaliczkowego ir  Ea 
dzieehowie.

III. Dla miejscowości: Ubińce, Sokołów, W yrów, Demów 
Sapieżanka, Dobrotwór, Jagonia, Jazienica polska i ruska, Kamionka 
Krzywulanka, Łapaiówka, Łany polskie i niemieckie, Obydów, Buda 
Sielec i Strihanka 18. września w biurze Sady powiatowej w K 
mlonce Strumiłowej.

IY. Dla miejscowości: Dmytrów, Krzywe, Niestanice, Pawłów 
^ tani u, Ordów, Snszno, Środopolce, Hanunin, Roma nówka i Sabinówki 
19. września b, r. w Murze Towarzystwa zaliczkowego w Ba 
dzieehowie.

V. Dla miejscowości: Horpin, Knpcze, Milatyn nowy i stary, De 
rewlitny, Spas, Ostrów, Rnsiłów, Bzepniów, Nahorce, Polowe, Nowo 
tiiółki i Lisko 20. września w Murze B ady  powiatowej w Ku 
mionee Strumiłowej

Jeżeli w powyższych terminach nie osiągnę w dredze dobrowolne 
ngody, czynszu odpowiadającego rzeczywistej dzisiejszej wartości praw 
propinacji przedłożę bezzwłocznie c. k. Dyrekcji wnioski w sprawie ro: 
pisania publicznej licytacji.

Dla wydzierżawienia prawa propinacji w Radziecho * Ruslr 
Chołojowie, Witkowie, Płowem, Niemiło wie, Peratynie, N -s": , 
Połonicmej, Sokola, Kulikowie, Józefowie, Murowie, Jabłowwi 
bowej, Humniskach, Wierzblanaoh, Pobarzanach, Adamach, Gzi 
Rakobotach, Łanerówee i Wolicy derewlańskiej rozpisaną zostanie pi 
bliczna licytacja, której termin ogłosi dolegat którego c. k. Dyn kc 
dla przeprowadzenia tej licytacji zamianuje.

Kamionka strumiłowa 9. września 1889.
864 * tani& ta/tA , B a d e n / i .

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnymi:

Saxlełmera
" W o d a  g o r ż k a

Korzyści Sailehnera źródła Hunyadt Janosz wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich:

4i4 szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłnższsm nżyoin narządy trawienia znoszą tę wsdę wy­

borni*. — Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skntok bos jakieh- 
kslwiek ujemny oh następstw. Dawki małe.

Celem oshrony przed bezwartośoiowom nsśladownietwsm żądać wyraźni*

S A Y L E H N E R A  W O D Y  G O R Ż K lfiJ

Gfjdawta i odpowiedzialny reditto Jmlitsz StarkeL Papier z fabryki Ozerlańzkiej, % drukarni i Urografii Piłlera i Spółki. (Telofonn Nr. 174 A).


